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polej, Iedawna stara się osiedlić w Mało- 
nicy nie onnictwo dotycliczas w tej dziel 

znane. Czyni ono w tym celu usil- 
wa wiedzione żądzą rozprzestrzenie- 
jąr, © NA tę część kreju, w której dotąd nie 


A Siedliskami bowiem rodzimemi 
e i] s . 
lestwo | partyi robotniczej (NPR) sę Kró 


i Wielkopolska z Pomorzem. W obu 
narodo elnicach powstało ono z odgałęzień 
“owej demokracyi, które się od macie- 
nity © pnia odszczępiły i, jakkolwiek róż- 
Późnia: z sobą dziejami swych narodzin, 
oJszemi kolejami i w pewnej mierze 
złym, EA połączyły się w roku ubie 
łopolski. ecnie wybrały się na podbój Ma- 


naa tomularska . metoda organizacyjna. 
kład owej demokracyi, polegająca na za 
nych, najróżniejszych organizacyj filial 
ke T e samoistnych, a potajemnie 
* radz > Trowanych przez centralną lożę na- 
alczaprzęczone korzyści, bo rozszerza zna” 
rza jej jej wpływów przez to, że stwa- 
różne wiry pole-do oddziaływania na 
wienia „7 Pod różnymi szyldami, do mó- 
dnym, Pod jedną firmą czego innego je 
zim Faiy drugą firmą czego innego dru- 
podata” do bałamucenia wszystkich i do 
wu taki ego wciągania w sferę swego wpły- 
skać ch nawet elementów, których pozy” 
łaby narodowej demokracyi nie zdoła- 
da ta, zh działaniem otwartem, Ale meto- 
piecz, Ot jest chytra, aby nie była niebez- 
fatalnie i obosieczna; nieraz mści się ona 
wołana na narodowej demokracyi; taka po- 
komen, Przez nią do życia organizacya pod- 
samo dzi zadowalnia się przez jakiś czas 
loży €lnością pozorną i jest centralnej 
*4 Pokorna, skoro jednak w sobie 
Je nieco, wytwarza sobie własną 
teresów i dążeń, zaczyna się burzyć 
obowiązkowi ślepego posłuszeństwa. 
tajemniczej centrali, aż wreszońe 
leją g ya macierzą i, zwykłą rzeczy ko 
staję padające w przeciwną krańcowość, 
która; a alki z narodowa demokracyą, z 
J się harodziła. 


robotniczej 7 dzieje „narodowego związku 
Kr 


ro 7k 


a ze s 


ego" (NZR), który założony niegdyś 
nar e przez narodową demokracyę 
się prze Zędzie do zwalczania PPS, oderwał 

ok ikunastu laty od narodowej de- 
skin eco ińne koleje przechodziło Po 
czę” (NSp, dowe stronnictwo robotni- 
Mniej wa” ale w ogólnym zarysie była tu 
I dawne mę tasama historya. Dawny NZR 
Partye ia zipp się z sobą w „narodową 
zając ch st niczą (NPR), która wobec zbli- 
Obecnie „ © Wyborów sejmowych wszczęła 


cią g e oczkowe wysiłki celem wciśnię” 
Bono okręgi wyborcze, w których do 
wiem ną y Upelnie jej nie było, liczy bo- 


: że proporcycnalność wyborów 


. Wrgań Polskie Partyt Socy 
se 


emokratyczną, ma dla tejże loży > 


Kraków, niedziela 24 kwietnia 1921 


tose 


ETS 


ułatwi jej pochwycenie tu i ówdzie mandə- 
tu. 

System wyborów proporcyonalnych, ideat 
ny dla społeczeństw politycznie dojrzałych, 
ma jednak dla krajów o ludności politycz: 


"mie nie dość wyrobionej, a żywiołowo sklon- 


nej do wszelakiego rozbicia się i sproszko” 
wania, tę złą stronę, że sprzyja niepomier: 
nemu rozdrobnieniu stronnictwa, gdyż pro- 
teguje nawet najnikiejsze mniejszości, któ- 
re przy innym systemie wyborczym znikły” 
by, zmuszone do szukania oparcia w wię- 
kszych skupieniach politycznych. Z tej wla 
ściwości systemu proporcyonalnego korzy” 
stając, próbuje NPR zadebiutować i usado- 
wić się na obcym sobie dotąd gruncie = w 
Małopolsce. 

Tego rodzaju usiłowanie przeszczepienia 
tworu mniej rozwiniętych stosunków poli- 
tycznych na grunt posiadający bardziej roz: 
winięte stosunki, starszą tradycyę i kultu- 
tę polityczną, więcej uświadomioną i wyro- 
biona społeczność — jest zjawiskiem wste 
cznem i uwsteczniającem. Szczególnie na. 
przykładzie NPR widać ło bardzo jasno. 

NPR w Królestwie i w Poznańskiem skła- 
da się z żywiołów robothiczych niedojrza* 
łych jeszcze do socyalizmu, bo nieoświeco 
nych i calkiem surowych. Takim eleraen- 
tom socyalizm iest za trudny do pojęcia: 
wymaga on wyższego stopnia kultury. A że 
i qa niższym poziomie rozwoju umysłowego 
wyłania się u klasy robotniczej także pe- 
wne, nie dość jasne, nie uświadomione na 
leżycie, ale w każdym razie instynktowne 
poczucie klasowe, poczucie potrzeby jakiejś 
organizacyi, przeto zupełnie naturalna jest 
rzeczą, że z pośród nieuświadomionych, ie- 
oświeconych i niezorganizowanych warstw 
robotniczych rekrutowała swych członków 
NPR. Spełniała ona w ten sposób w ruchu 
robotniczym zańanie przejściowe, ale poży- 
teczne. 

Zmienia się zupełnie postać rzeczy z chwi 
łą, gdy NPR w pogoni za mandatami mało- 
polskimi zaczyna się brać do rekrutowania 
członków nie z pośród masy cieranej i nie- 
zorganizowanej, lecs z pośród robotników 
już uświadómionych i posiadających odda: 
wna organizacyę, i to wysoko rozwiniętą, 
bez porównania wyżej niż NPR. Chcąc te 
elementy dostać do swojego obozu, musi o- 
czywiście NPR rozbijać ich już istniejącą 
crganizacyę. Tą organizacyą jest PPS. Sta- 
rając się rozbić PPS, przeobraża się NPR 
z czynnika dodatniego, postępowego, orga: 
nizującego w czynnik szkodliwy dła klasy 
robotniczej, wsteczny i dezorganizujący. Tę 
rolę robijaczów ruchu robotniczego szykują 
się „enperowey* odegrać w Małopolsce. Tu 
zatęm biorą oni na siebie tęsamą funkcyę, 
którą dawniej równie bezskutecznie próbo' 


wały spełniać kreatury jezuickie pod na. 


zwą „przyjaźniaków'. W Małopolsce ho- 
wiem NPR nie może mieć frontu zwrócone” 
go na prawo, lecz może go obrócić wyłącz 
nie tylko na lewe, staje się tu zatem siig 
logiki faktów sojusznikiem czynników pre- 
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wicowych, reakcyjnych, klerykalnych, sprzy, 
mierzeńcem ich w walce przeciw lewicy po 
iitycznej. 

Ale w Małopolsce napotyka się NPR na 
element robotniczy zanadto wysoko rozwi- 
nięty politycznie, kulturalnie i organizacyj- 
mie, ażeby miał się dać użyć za bezwiedne - 
narzędzie rsakcyi. Czemze zresztą spodzie- 
wa się NPR przywabić do siebie robotników: 
oświeconych i zdawna w partyi socyalisty- 
cznej wyszkolonych? Uboga na duchu, po- 
zbawiona szerszych widnokręgów, nie po- 
siadająca żadnego dałekonośnego progra- 
mu, cóż może NPR rocyalistycznym robo" - 
tnikom ofiarować, czem może im zaimpo 
nować? Może conajmniej wyzyskać jakieś 
osobiste niezadowolenia i dostać w ten spo, 
sób elementy najgorsze, moralnie i"umysło- 
wo najniżej stojące, słowem wyrzutki, % 
których żadne stronnictwo, a więc i NPR 
nie utyje, Ph 

Jedyne hasło, zapomocą którego NPR w. 
siłuje zdobyć sobie popularność, to antyse- 
mityzm. Już po tern dostatecznie poznać 
ubóstwo duchowe tej partyi. Zresztą pod 
tym względem przelicytują ją. niechybnie 
„przyjaźniacy*. Dia robotników posiadają- 
cych wypróbowane organizacye polityczne 

i zawodowa, dla robotników doświadcze- 
nych w długoletnich walkach politycznych 


i gospodarczych — antysemityzm jako 
przynęta to stanowczo za mało. Przede- 


wszystkiein za głupie to dla nich. Dobre to 
może być dia elementów ciemnych, dla dro 
bnomieszczan, kramarzów, szynkarzów itp. 
ale nie dla oświeconych robotników, któ 
rzy są już za mądrzy na to, by dać się zło- 
wić na piewy tak pryrnitywnej demagogii. 
Pozatem zaś żadnej innej broni „enper 
trowcy ' nie posiądsja. To cely ich arsenał, 
Z tem wybierają się na zdobycie Matopo 
ski różai inteligenci, którzy się do aich 
przyczepiłi w nadziei wypłynięcia. A 
Są to nieliczne jednostki, które w pogo- 
ni za mandatem lub innego rodzuju karye- 
rą przystaiy de NPR. W Krakowie jakis a 
ówokat. gdzięindziej jakieś inne, uieciska- 
we osobniki. Bo i cóż te za inteligent, któ- 
vy może być „enberowecim*? Rzecz zrozu: 
miata, że inteligent może być z ideowych 
pobudek konserwatysta lub socyalista, kle- 
rykażjem lub demokrata, a nawet ludow= 
cem, — bo każdy z tych obezów ma jakąś 
myśł urządzenia ustroju spałecznego wedle 
pewnych idei i iaałów. Ale imieligent „em 
perawiec"? To może być tylko jakiś zupeł- 
nie wyprzny z idei człowieczek, bez polotu 
ducha, bez jakichkolwiek horyzontów umy- 
słowych. Tacy też oni są, ci co w Meto- 
polsce za „enperowców” sie podają. Przy». 
tuleni do pavtyi nie posiadającej w Swoim 
programie żadnej wielkiej, ożywezej idei, 
Żera umysłowe, bez przekonań, ale z ape 
tytami, operuje zacomecg środków, które 
zdolne sa ściąsnać do ich partyi tylko szu: 
mowiny. NIS ulega wątpłiwrości. te ti inte- 
igenci enrepowi to nabizi które NPR TY 
chlo do upadku danrm 
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Katastrofa angielskiego „trójprzymierza“ 


Burżuazya angielska jeszcze raz zwyciężyła. 
W ubiegły piątek zdawało się, że Aglia stoi W 
przededniu olbrzymiej wałki o prawdziwie re- 
wolucyjnych rozmiarach, Kolejarze i robotnicy 
transportowi uchwalili rozpocząć strejk gene- 
ralny, celem zmuszenia rządu do spelnienia i- 
dań gónuiików, Nagle tuż przed wybuchem strej - 
ku, nastąpił rozłam między egzekutywą, górni- 
ków a egzekutykę, sprzymierzonych organiza- 
cyi. Kolejarze i transportowcy odwołali uchwa- 
łę strejkową; górnicy nagle znaleźli się opusz- 
czeni przez sprzymierzeńców, zdaici na własne 
sily. Burżuazya angielska która staia przed 
walką o niedających się przewidzieć następ- 
stwach, odetchniia; Lloyd George jeszcze raz 
stał się zbawcą ustroju burżuazyjnego. - 

W nocy z czwartku na piątek ubiegłego ty- 
godnia zebrało się w pariamascie dwustu człon- 
ków większości rządowej, celem przeprowadze- 
mia narad z reprezentantami właścicieli ko- 
palń oraz Hodgesa, przewodniczącego fedenacyi 
górników. Hodges wyłuszczył dwa podstawiowie 
żądania górników: po pierwsze, żeby płace nie 
były ustanawiane wedle rewirów (jak żądali 
właściciele kopalń), lecz na podstawie taryfy 
państwowej i unzędu płac dla całej Anglii, po 
drugie, żeby wszystkie kopalnie w Anglii zo- 
stały polączone w wspólnotę interesów (pool) 
w tym celu, żeby z dochodów lepiej prosperują- 
cych kopalń dopłacać do kopalń gorzej prospe- 
rujących, aby im umożliwić utrzymanie płac na 
dotychczasowym poziomie, Wkońcu Hodges dał 
do zrozumienia, że jeżeli przedsiębiorcy posta- 
wiią rozsądną propozycyę co do płac, możliwem 
byłoby zawarcie prowizorycznej umowy aż do 
uchwalenia ustaw regulujących powyższe dwa 
żądania. 

Lioyd George podchwycił ostatnią uwagę Hod 
gesa, jako deskę ratunku i oświadczył, iż można 
ukiadać się ima podstawie ostatniej propozycył, 
zostawiając rozstrzygnięcie podstawowych żą- 
dań przyszłości, Celem dalszych rokowań za- 
prosił Lloyd George obie strony ua piątek rano. 
Na to zebranie przyszli reprezentanci właści- 
 «ieli kopalń, natomiast egzekutywa federacyi 
gómików odrzuciła zaproszacie i zawiadomiła 
Lloyda Georgea, że nie może układać się o pro- 
wrizoryczną regulacyę płac przed  zasadniczem. 
przyjęciem obu podstawowych żądań. 

Kolejarze i transportowcy byli z tej uchwały 
fedaracyi górników bardzo niezadowoleni, Byli 
oni zdania, że po oświadczeniu Hodgesa, górmi- 
cy nie powinni byli odrzucić zaproszenia do 
rozpoczęcia ukiadów o prowizoryczną regula- 
cyo płac. Deputacya kolejarzy i transportow- 
ców pod przewodnictwem Thomasa i William- 
sa (nawiasem mówiąc, jest to jedyny komuni- 
sta wśród przywódców angielskiego ruchu za- 
wodowego) udała się na posiedzenie egzekuty- 
wy górników i starala się ją nakłonić do padję- 
cia rokowań. Większość egzekutywy odmówiła 
wobóc czego kolejarze i transportowcy posta- 
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POWIEŚĆ Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOSCI 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
17 Marya Kreczowska 


Dokoła tego głównego budynku i za nim 
ugrupowały się skromniejsze przynależno- 
ści, służące ongi do nadania mu błyskotłi- 
wego dostojeństwa: więc olbrzymie mie- 
szkanie dla służby (było mnóstwo służby). 
kuchnie, łazienki, piekarnia, lodownia; wre- 
szcie stajnie, umieszczone troskliwie nieco 
na uboczu, by krzyki karanych niewolni- 
ków nie przeszkadzały paniom domu. Ten 
sam wzgląd dla pań kazał gąszczem drzew 
zasłonić mały osobny budynek umieszczony 
o parę kroków od stajen. Ten budynek prze- 
znaczony obecnie dla Włodzimierza i Ka- 
rola był „pawilonem“, w którym każdy ko- 
łejny właściciel dusz zwykł był umieszczać 
swą faworytkę. Ona, nie będąc panią, nie 
miała oczywiście kapryśnej wrażliwości na 
krzyki i jęki. Tu dziewczyna taka, za do 
brych czasów, może francuska szwaczka, 
albo niemiecka cyrkówka, przywieziona 
z miasta, częściej żona lub córka uległego 
i nastraszonego wieśniaka, przepróżnowała 
swą młodość w jałowej bezczynności, jedzac 
tanie słodycze i tyjąc z dnia na dzień, Póź- 
niej za ukazaniem się pierwszego siwego 
włosa, lub o ile inna jakaś zdołała zwrócić 


nowili odwołać, uchwale strejkową. W ten spo- 
Rób rozbite zostało utworzone w r. 1912 „trój- 
przymierze“ górników, kolejarzy + transpor- 
towców, 

Bezpośrednim powodem tej Katastrofy była 
niezgoda wśród robotników, Już na początku 
walki stało się widocznem, że przywódcy górni- 
ków nie są zgodni co do taktyki. Na kilka ty- 
godni przed strejkiem ustąpił stary znakomity 
przywódca górników Smillie, najtąższa głowa 
wśród zawodowców angielskich, a następcą je- 
go został Hodges. Jeszcze silniejszą przyczymę. 
klęski były różmice zdań między górnikami z 
jednej a kolejarami i transportowcami z dru- 
giej strony, Jednym z zasadniczych błędów ru- 
chu zawodowego w Anglii jest niemożliwość 
wspóboego działania, a to jako skutek dawnego 
przyzwyczajenia do sekciarstwa, W miejsce 
wspólnego ciała dla wszystkich orgamizacyi, ja- 
kiego w Anglii nigdy nie było, tworzyły się lu- 
Źne związki w rodzaju omówionego „trójprzy- 
mierza*. Rzecz jasna, że takie ciało nje mogło 
wytrzymać wielkiej próby i załamało się, jak 
już przedtem w r. 1919, gdy wskutek wewncitrz- 
nej niezgody upadł projekt uspołeczniemią ko- 
palń, kolej i t. d. Ta niezgoda doprowadziłą do 
tego, że rząd miał czas poczynić przygotowa- 
nia: zmobiłizować wojsko, zorganizować samo- 
pomoc, agitować wśród burżuazyi, a tymcza- 
sem organjzacye nie mogły dojść do porozu- 
mienią ani co do żądań anico do terminu roz- 
poczęcia strejku, 

Do tych powodów zewnętrznych, przychodzą i 
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złębsze powody, które spowodowały kańastrotę. 
Pamujące obecnie w Anglii przesilenie przemy- 
stowe dotyka poszczególne kategorya ` robotni- 
cze nierównomiernie. Dla górników np. spadek 
cen węgła oznacza obniżenie zarobków, pod- | 
czas gdy robotnicy np. metałwi na potamieniuy 

węgla zyskują wi kszą możność pracy i temsa- 


"mem zmniejszatie bezrobocia. Kolejarze np. nie 


są zupełnie interesowani w cenach węgła, gdyż 
od tych cem nie zależą ani taryfy kolejowe tw 
Anglii koleje są w rękach prywatiych) ani pia- 
óe personału, Taka sytuacya, w której interes 
jednej kategoryi jest wręcz przeciwny intera- 
selwj drugiej, trudno o zgodę, tembardziej że 
idzie o walkę na całego, o postawienie kwestyi: 
ja albo ty, robotnicy albo państwo. 

Można jedmak na podstawie długoletniego do- 
świadczenia przyjąć jako: pewnik, że wałka nie 
jest skończoną, a tylko odnoczoną, Rachunek 
jest prosty: w razie ostatecznej klęski górników 
przesisiębiorcy przeprowadzą redukcyę ich płac, 
a za przykładem właścicieli kopalń pójdą inni 
przemysłowcy, Jest to do pewnego stopnia na- 
turalme wobec tego, że ceny środków żywności 
w Anglii istotnie spadają. Mimo to robotnicy, 
będą się bromili przeciw redukcyi płac i to przy- 
wróci zachwiamą wśród nich solidamność, Pierw 
sza próba nie udała, się z powodu niezgody śród 
orgamizacyi, ale wobec postępującego przesile- 
nia gospodarczego muszą organizacye przyjść 
do przekonania, że tylko jedność i solidarność 
= je chronić przed zamachami pracodaw- 

w. 

Na razie burżuazya angielska tryumfuje. 
wałka nie jest jedisak skończoną, tylko odro- 
czoną do czasu, kiedy warunki zwyciewtwa będa 
korzystniejsze. 


Kler przeciw konstytucyi 


Wskazywaliśmy już w depeszach, że ledwo 
przebrzmiało „Te Deum“ po uchwaleniu kon- 
stytucyi, uznałi ksisża sejmowj — pod wędzą, 
rozumie się, arcybiskupa Teodorcwicza — że 
apetyty klerykalizmu mie zostały w zupełności 
nasycone, gdyż zamało hyło w sejmie „Światłej 
wiary katolickiej“ tak, iż posłowie „zdnadzałi za 
sady katolickie swych wyborców pod wpływem 
bałamuctwa”, | 

Odezwa zapewnia, że „gdy przekidiania ogó- 
łu staną się świadomie katolickiemi, to wtedy 
łatwo i konstytucyi nadamy całkowity wyraz 
zasadniczego prawa katolickiego państwa“. 

Charakterystyczne jest, iż w imię soiłidarno- 
ści księżej podpisał tę odezwę i ks. Lomdzin, je- 
dem z przedstawicieli Śląska Cieszyńskiego — 
mimo, że na Śląsku Cieszyńskim polskość jest 
silnie reprezentowana i broniona przez ewan- 
gelików i mimo to, że nzekome straty katolicy- 
zmu w komstytucyi polegały tylko na Tieupo- 
śledzaniu innych wyznań. 

Obszerniej sprawą konstytuecyi i katołicyzmu 
w Sejmie zajmuje się ks, Urban w jezuickim 


na siebie oczy pana, wyrzucano ją z domu 
i jeśli była obca, o żebraninie dostawała się 
napowrót do miasta; jeśli miejscowa i bę- 
dąca jego własnością, wracała do wilgo 
tnych nor służby, by resztę życia spędzić 
jako popychadło domowe, pod gradem usta- 
wicznych obelg ze strony pani domu; jeśli 
zaś tej zmiany losu nie znosiła pokornie, 
to napowrót dostawała się do stajen. 

Karol wskazywał Oliwii te rozmaite bu- 
dynki, objaśniając do czego służyły pierwo- 
tnie. Szedł pieszo pud górę, by ulżyć koniom, 
więc i ona wysiadła. Słuchała słów jego 
w milczeniu; wóz toczył się tuż za nimi; mo- 
gła więc widzieć jak błyszczące oczy cho- 
rego łagodniały i zasnuwały się mgłą na 
widok tego lub owego dobrze mu znanego 
drzewa. Obserwując tę żywą, wrażliwą 
twarz, myślała o okrutnej ironii przypadku, 
dzięki której człowiek tak silnie czujący 
urodził się jako spadkobierca całej tej zgni- 
łej stagnacyi. 

Ciotka, stara panna, oczekiwała na scho- 
dach ganku, otoczona pięciorgiem dzieci, 
których ojciec i wuj nie wrócili jeszcze od 
dziennych zajęć gospodarskich. Była to do- 
bra kobiecina, nie obciążona zbytnią inte- 
ligencyą, gorliwie oddana praktykom reli- 
giinym i smażeniu powideł, a głęboko przy- 
wiązana do Włodzimierzą, jakkolwiek czu- 
jąca przed nim zawsze nieco trwogi. W głębi 
serca żywiła gorzki żal do tych „mądrych 


, przyjaciół z miasta“, bez których. święcie 


wierzyła, jej ukochany Wołodya nie byłby 
się nigdy „dopytał biedy. Rzady, były to 


 dentką. 


„Przeglądzie Powszechitym*. 

Pisarz jezuicki jest w sposób dość podobny 
niezadowolony z niektórych artykułów komnsty- 
tucyi, 

Radzi tytko pewną ogłędność, ażeby przy wy- 
borach nie zwalczać zaraz konstytucyi dopiero 
co uchwalanej. Praktyka życiową później wska- 
że, — jak dowodzi — jakie przeprowadzić zmia- 
ny. Według ks. Urbana w konstytucyi „nie wy- 


"powiedziała się wyraźnie Rzeczpospolita, jako 


państwo katolickie, jak tego wolno było doma- 
gać się już choćby na podstawie przynależności 
do religii katolickiej czterech piątych części lu- 
dmości kraju“. ; 

Za pozwołemiem: dlaczego państwo, którego 


zadania są w natury — zgoła nie jdentyczne z za 


daniami tej czy innej organizacyi wyznaniowej 
— miałoby się z nią spływać, czy w niej rozpły- 
wać, wiobec tego, że do niej należy cztery piąte 
ahywateli? Dlaazego miałoby odpychać dalej ad 
siebie obywateli, których zapałczywsi przedsta- 
wiciele owych ozterech piątych — według swe- 
go wyznaniowego kryteryum — uważają za he- 


w jej oczach takie niewygodne stworzenia, 
które taksamo jak wilki i moskity należy 
znosić z możliwą cierpliwością, skoro 
Opatrzności spodobało się je stworzyć. Oczy- 
wiście, że zachowują się w sposób niemiły, 
bo taka jest ich natura; grzechem jednak 
szemrać przeciw temu, a burzenie się po- 
garsza jeno stan rzeczy. Wszystko to w spo- 
sób wyzywający wyłuszczyła była Karolowi 
za pierwszą jego bytnością w Lesnoje; gdy 
jednak ku jej osłupieniu on grzecznie i po 
ważnie zgodził się na każde jej słowo, uca- 
łowała go w obydwa policzki i, nie zważa- 
jąc, że jest Polakiem,'przeto niewiernym pa: 
pistą, uczyniła nad nim znak krzyża w spo- 
sób, praktykowany przez ortodoksyjnych 
Rosyan. Od tego czasu stał się dla niej 
w osobistym swym charakterze równie dro- 
gim jak właśni jej siostrzeńcy, niemniej ży” 
wiła do niego żal, jako do madrego przyja- 
ciela z miasta. 

Przeciw Oliwii wszystkie jej przesądy na- 
stroszyły się jak kolce jeża morskiego, Że 
dziewczyna była narzeczoną Włodzimierza, 
intruzem, zabierającym jego serce, należne 
rodzinie, sam ten fakt był już winą dosta 
teczną. Poza tem jednak była jeszcze cudzo- 
ziemką, niewierną i prawdopodobnie stu- 
„Studentka“ najobełżywsze słowo” 
w słowniku ciotki Soni, było w jej ustach 
ogólnem określeniem ludzi, czytających nie- 
zrozumiałe książki, mających zatargi z po- 
licyą i nie żegnających się podczas burzy. 
A ce najgorsza, Oliwia była Angielką. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ss. 


A sa 


W oj znieńców i t, p, Dlaczego mia- 
mę dzenie -* za uważać za zasługującą na 
ma. a? DI »Wwinę nie będącą nią wobec 
ęjOWĄ ca miałoby tę mniejszość wy- 
taga miąłopy Ycząć taką stronniczością? Dla- 
miałopy podsycac waśń religijią? Dla- 

ia mi wszystko czynić nawet nie dla 

1 własnej czterech piątych o- 

pei hg odsetka  zacietrze» 
» ażąb 3 erykalnych, którym się 
Kiągy Wycie. Swoje znamię (swoje czy rzym- 


town Przeciw nim), Ale to wszystko nie 
ka i e jezuickiem, 
Błony at, c0 ks, Urban pisze o trudno- 
lego wiet obecnie stronnictwa ściśle 
WY A su i o charakterze, jaki po- 
p Modaości te ga 1 9Ćby powinno. 
7 dn wedle niego następujące: ma- 
a świe okięj,  ookie szerszych sfer inte- 
h H weai , = 
u... Wie Jemne animozye na tle daw- 
is gje tacy, Głosj tedy: APOM uniezależ- 
ti politycznych, które dotąd 
t W awych przypadkowych po- 
“tacyach" — to może jeden z 
ut, Postułatów chwili dla naszego 
M A sro Ada: zasadniczości w progra- 
tb Ur e pk! w politycznej taktyce. 
tę Katolicki odzi, żę prawdziwe stronni- 
w lazodryw, musiatoby mieć odwagę bronić 
lania, Żem ch jak i społecznych za- 
kpyelliwożąji iecznych zasad słuszności i 
Nią sh » choćby kosztem taniej popu- 


| 
wiem: 
| RA Czy ten trzeci punkt nie został 
b tymi A to, aby zakończyć piskniej 
Kiięyozów kap AL Bo naprawdę, gdyby od 
NNW Poj. 9 tworzą dziś kolumny kiery- 
| maj ania ooe, zażądano etyki w taktyce, i 
b aga zasad demagogię a natomiast szano- 
łby Z nich ości, zaniechania szczucia — 
A ocalało? Co stałoby się przede- 
Wskięgoę | czniejszymi batalionami ks. 


2, 
HH 


glosi: $ (dziesięcioro przykazań synaj- 
kiszywęgi* Mów przeciw bliźniemu twe- 


= 


£ 


s, 


£, 


o 
Wielkie, cach Twaina — kalumnia nie 
Tetapi roli jak właśnie w politycz- 


ach ludzi endeckiego autora- 


aż Partyjnych Świadectwa -- to endekalog 
Ryż trasę przykazań endeckich) ma 
DY hum odmienną, gdyż nigdzie — 


ET 
EA 


katoj a dalej: chce, ażeby pod cho 

ymi zp Pracowali jedywie ludzie bez- 

Ół i wr Stych rąk, którzyby wobec 

o NY i miłośc US Wali się jedynie bro 

y s 

> aciąntraza słów Ewangelii: „Miłuj- 

as mają _ (2SZ6, dobrze czyńcie tym. 

Belia.. = w nienawiści, 

Vpowiesej CZY sam ks, Urban, niepom- 
* © dobrym Samarytaninią nie 


R DE costER 
ye er z 


W 


Lr. = 
FAET 
>) 


Halewin 


A 
Ą s »-9gend flamandzkich“) 
Z iien szczył Przecław Smolik 
í Nei cy zstąpiły na ziemię na głos pieśni 


Pani 7 
Maca reu ci a? długim rzędem 


Bza 
teta w rok. póTka biednego Klaasa sza- 

iy lego 5 £ złoty sierp Halewina, rozeię- 
NU h ew -ewej stronie y wyjęła z niej 
Uitge TSi ir si do swej własnej 
„ Sę i yta, Rubin rozpłynął się 

Ri syna anej krwi e, co w głąb piersi 


boju > lewinową krzyknęła rozgłośnie 
skargi, książe kamieni rzekł: 
mordów y dziś szesna- 


UŻ raz 25 > zić musisz, kromia 
ś k rzeszedłeś, Szesnaście 
tóp Tzyk śmiertelnego bolu z ust 


ser : 
Wyk sam Joa Z Piersi wydzierałeś. Tenże- 


Szesnaście razy będziesz 
ewaj, 


AP Przysrią druga y uczyniła 
em tosamo, co pierwszą, 


pomstował na samarytańską pracę emarykań- 
skich stowarzyszeń dlatego, że pomoc ta przy- 
chodziła z rąk „nieprawonwiernych''? 


UWAGI 


Dowódca DOG w Poznaniu 
nie uznaje zarządzeń mjnistra spraw 
wojskowych 
W dniu 27 listopada 1919 roku został za- 
twierdzony przez ministra spraw wojskowych 
„Związek Strzelecki", którego działalność obej: 
muje cały obszar Rzeczypospolitej Polskiej. 
Tymczasem teraz pismem, wystosowanem do 
wojewody poznańskiego dowódca DOG Poznań 
gen. Raszewski, rozwiązał Związek Strzelecki 
mą terenie województwa Poznańskiego, poleca- 
jąc władzom cywilnym zamknięcie i opieczęto- 
wanie wszystkich aktów i lokali awiązku. 
Słusznie z tego powodu zarząd Związku za” 
pytuje, czy gen. Raszewski podląga rozkazom: 
ministra spraw wojskowych gen, Sosnikowskie- 
go, czy też, stojąc na stanowisku armii i rządów 
dzielnicowych, zbuntował się, a jeśli tak, <o 


minister spraw wojskowych zamiierm. uczymić ` 


ze „zbuntowanym“ gen. Raszewskim, kitóry anu- 
luje rozkazy swego zwierzchnika, 

Poznańska „Prawda“ komentując ów fakt w 
waża, że gen. Raszewski zosfał wicinemięty 
przez enddków do tego aktu samowali. Pisze 
oLa: 

„Gen. Raszwski, który jak o tem wiemy, po- 
litycznych ambicyj niie posiaida, został w tym 
wypadku przez reakcyjną mafię pchnięty do 
wystąpień przeciw Organizacyi Strzelca. Spraw 
m przybiera dla generała rozmiary kompromi- 

jace“. i 

„Goniec Wielkopolski“ dodaje pikantny szcze- 
gół, że starostwo poznańskie opieczętowało lo- 
kale związku stnzeleckiego pruskim orzełkiem. 

Jeżeli obszerniej omawiamy tę sprawę to ro- 
zumie się nie dlatego, iżbyśmy ten akt samo- 
woli uważali za jakiś najbardziej krzywdzący, 
lecz jest on niesłychanie znamienny, Dochodzi 
już bowiem do tego, że w wojsku, gdzie najści- 
ślej obowiązuje subordynacya, generał pod na- 
ciskiem ponoć czynników  pozawojskowych 
ignoruje rozporządzenie swojego przełożonego. 

A te czynniki, prawiące o sanacyi wojska, 
wnoszą doń tego rodzaju rozkład! 

A są tọ niby ozymniki „ładu“... 

Separatyzm swój chcą uwieńczyć w ten spo- 
sób. iżby DOG poznańskie nie poczuwało się do 
obowiązku oglądania na decyzye ministerstwa, 
któremu podlega. 


Wiadomości polityczne 


i Cziczerin palnął błąd w nocie 

Pisaliśmy o „udatnych* notach wiceministra 
Dąbrowskiego, dopominających się u rządu bol- 
szewickiego o powrót kilku osób, już dawno do 


Y tak oto jedna po drugiej podchodziły umar- 
łe panny ku ciału okrutnika y rozcinały mu 
pierś złotym sierpem, a dobywszy z niej rubin 
czerwony układały go w ranę na własnej piersi, 
Y u każdej rozpływał się rubin we wst.gę ru- 
mianej krwie y spływał w pierś dziewiczą, 

Y przy każdej głowa wydawała z siebie krzyk 
bolu y śmiertelnej trwogi, 

A panny, jedna za drugą, odchodziły od ciała 
y zmikały w boru. 

Ostatnia z panien była Anna Marya, która 
uczyniwszy jako wszytkie, zbliżyła się k'imć- 
pannie Magdalenie, ucałowała jej rękę prawą, 
dzierżącą miecz y rzekła: „Błogosławiona bądź 
ty, któraś przyszła k'nam bez tnwogi, by nas 
z mocy czarodziejskiej wyzwolić y otworzyć 
nem wrota raju. 

„Aza musisz to Anno Maryo odejść odmnie 
tak daleko?" — zapytała imćpanną Magdalena 
m żałością. 

Lecz Anna Marya odeszła jako inne y zni- 
knęła w głębi boru. A gdy głowa okrutnika 
skarzyła się tak y jęczała żalośnie, wyszia z bo- 
ru owa dzieweczka Lieletnia, dziecię prawie, 
którą pan Halewin jako pierwszą ubił, Dziewe- 
czka, padła przed księciem kamieni na kolana, 
całując jednocześnie a ręczynami głaszeząc gło- 
wę okrutnika, śluzy na licu jej susząc y słowa 
siodkie y pieściwe k'niej szepcąc: „Nieszczęsny, 
y żałosny złośniku, uproszę ja słodkiego Jezusa 
y Panią Matkę jego, aby ci w swej dobroci prze- 
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Polski przybyłych, w tej liczbie nawet osoby, 
która była u p. wiceministra na posłuchaniu!, 
(Prostujemy tyłko, że p. D. upominał się nie 
o wypuszczenie na wolność Tytusa Filipowicza, 
lecz członków jego misyi). 

Otóż, jakby dla pewnego zrehabilitowania nie- 
dbałstwa zastępcy p. Sapiehy — i ostatnia nota 
Cziczerina z pretensyami do Poiski, że popiera 
nieprzyjaciół Rosyi bolszewickiej — zawiera, 
sypiąc jak z rogu obfitości nazwami różnych 
punktów pogranicznych, gdzie władze polskie 
tolerować mają tworzenie się oddziałów anty- 
bolszewickich, szpetne przeoczenie, mianowicie 
podanie i w tym spisie i Szepriowki. 

Tymczasem — jak to stwieraza odpowiedź 
polską — Szepetówka leży po tamtej stronie 
kordonu. 

Tylko, że Cziczerin choć się na Szepetówce 
potknął — jest graczem nielada w dziedzinie 
polityki zewnętrznej, czego o p. Dąbrowskim 
i jego szefie powiedzieć nie można! 


Z zaboru czeskiego 


Frysztat, 18 kwietnia. 

Pomimo ufności optymistów, że nie zawisze 
potrwa jarzmo czeskie w przemysłowym okrę- 
gu frysztackim, muszę notować dosyć tnwiorząr 
ce fakty. Oto coraz częściej samodzielni polscy 
przemysłowcy sprzedają swe warsztaty i wybie- 
rają o wiele wdzięczniejsze pole działania, 
szczególnie na Pomorzu. Przyznać trzeba, że rę- 
kodzielnicy są tutaj narażeni na gnębienie 
przez zalew różnych obieżysów z małowarta- 
ściowymi towarami z Moraw po cenach konku- 
rencyjnych, A samodzielna polska pnzedsiębioc- 
czość tak się pomyślnie rozwijała w okolicy. 
Frysztatu! Zaznaczyć również należy, że cały 
szereg dawniej polskich działaczy na niwie wy- 
zwoleńczej nawet swe nazwiska zastosował do 
wymagań czeskich. Widziałem na wiasne oczy 
podpisy i to na dokuma.tach do rządu, gdziie 
np. zamiast polskiego „cz“ podpisywał się dany 
osobnik czeskiem „ć* lub Kobierski = Koberski 
i t. p. Smutnych tych faktów z pomocą mi pnzy- 
chylnych osób skonstatowałem dosyć dużo. 

Nie trzeba będzie Czechom długo się trudzić, 
Jedni z naszych odeszli ze swych domostw, i-nł 
zostali wypędzeni przez terorwystów, inni zła- 
mami, że tak już na zawsze pozostanie, ugina- 
ją się. Słychać dosyć często biadaiia: cóż po- 
cząć, za lat kilka nas wyrugują, wytępią, wyna- 
rodomią, Nas tylko garstka. Teraz się jeszcze 
ludność, przymajmniej jej większa część, trzyma 
madzieją, że niebawem przyjdą Polacy i nastą- 
pi oswobodzenie, Ale cóż będzie jeżeli ta próba 
cierpliwości potrwa lat kilka? Szkoły polskie 
sta- się zbyteczne, albowiem nadzieja ludności 
polskiej zniknie. A jeżeli po tem przyjdą Pola- 
cy, to do kogo? — Niestety, różne jeszcze ugo- 
dowe wiadomości o rzekomem osłatecznem zli- 
kwidowaniu zatargu o Śląsk Cieszyński dopeł- 
niają pesymizmu, Albowiem nic gorszego nad 
takie wieści, że nas topiejącej garstki Pola- 
ków w nadolzańskiej krainie jest ledwie około 


baczyli“, 

Y prosiła dzieweczka, Księcia kamieni: „Panie 
czarowmiku, spojrzcie mia jego ranę okrutną. 
Zali nie dość jeszcze pomsty na tym nieszozę. 
śniku, któren szesnaściekroć umierał?“ 

Aliści książe kamieni dźwignął się z ciała 
Halewiiowego, na którem siedział, odtrącił 
dzieweczkę y krzyknął k'niej gniewnie: „Głowła 
ta do mnie należy y modłów twych, głupia dzie- 
wko, jej nie potrzeba! Uchodź, ca prędzej, kę- 
deś przyszłą!“ 

Dzieweczka odeszla y zazezła w głębi boru. 
Wtedy wielki czarodziej zapuścił rękę w roz- 
wartą pierś okrutnika y wyjął z niej serce ka- 
mie me. Y rzekł głosem, co syczał, jakoby głos 
stu żmij y grzmiał jakoby głos tysiąca kamieni: 
pod okutym żelazem buten: żołdaka: „Serce Py- 
sznego, kamienne serce, tchórzliwe y okrutne, 
nie syte dóbr, których ci Bóg w swej -dobroci 
szczodnze udzielił! Nie cnota, odwaga y spra- 
wiedliwość budziły twe pożądanie, jeno złoto, 
przewaga cad słabszym y pusia sława, Nie mi- 
łowałeś nikogo w świecie, dla dogodzenia swej 
pysze y nienawiści y żądzy potęgi nad drugimi, 
ubijaleś co najsłabsze w ziemie flandryjskiej y 
żywot twój ich żywotem karmiłeś y krew, twą 
z ich krwie piłeś, Chwała przeto temu, któren 
kierował dziś słabą dłonią otei panny bez zwam 
my y przeciął swiętymm mieczem Rolanda Lwa 
dugg nić twych zbrodni”, > 

Potem cisną serce na śnieg y jakoby rzecz 


dwustu tysięcy. A jak ją potrafili, chociażby 
tylko ma papierze przenzedzić czescy komisa- 
rze spisowi, świadczy fakt, ża pono w powiecie 
frysztackim na 180.000 ludności naliczyłi aż 78 
do 80 tysięcy Czechów. 

Na odbytych wie czwartek wiecach z powodu 
bezrobocia, zwołanych z imicyatywy organiza- 
cyi zawodowych, podnosili mowcy konieczność 
mawiązamia stosunków handlowych we Wscho- 
dem, czyli z Rosyą swiecką. Zupełnie poza 1a- 
miasem zostawili oni — ta niby komunistyczna: 
lewica czeskiej partyi socyalno demokratycznej, 
że droga do Rosyi wiedzie przez Polskę, ałbo- 
wiem tej Polsce na rozkaz dra Benesza. w lecie 
1920 gotowali zagładę, Podisieść muszę, że pra- 
wica czeskiej soc. dem. występuje jawnie prze- 
«iw tym robootnikm polskim, którzy nie chcą 
uznać, że Czechosłowacya. jest „wcieleniem za- 
sad demokracyi'* a Polska reakcyi, Lewica soc, 
dem. głosi międzynarodowe braterstwo prole- 
taryatu a przecież służy policyi czeskiej za na- 
rzędzie do rugów' Polaków. Przed kilku dniami 
wielki „lewicowiec* „soudruch* Hefke u staro- 
stwa we Frysztacie denu cyował pewnego Po- 
Taka, że ten zatrudnia robotników z gmin fry- 
gztackich leżących już w obrębie Rzeczypospo- 
litej polskiej. Tymczasem spaliło na panewce, 
albowiem ów Polak zatrwdmiał tych robotników 
w pracy tylko ma Śląsku przynależnym do Pol- 
ski, Podobnych wypadków, że każdy najzago- 
rzalszy czeski lewicowiec soc. dem, i komuni- 
sta wobec Polaka jest nesamprzód czeskim po- 
łonofilem a dopiero potem. socyalistą, mamy 
poddostatkiem, a jednak są Polacy, którzy tego 
wódzieć nie chcą. 

Rząd. czesko-słowacki powołuje obecnie do 
służby wojskowej Ślązaków, pomimo że do 28 
lipca 1921, na mocy traktatu w Spa zobowiązał 
się Ślązaków nie powoływać, Stoi to w związku 
z akcyą wobec sankcyi niemieckich, Niemcy nie 
tają, jak sobie postąpią, będąc w mundurach 
żołnierskich — tak jak nauczyli się od Czechów 
w armii austryackiej, 

Ciekawie także wyglądają stosunki czesko- 
węgierskie. Frysztackie huty otrzymały kilku- 
milionowe zamówienia z Węgier, któne po kil- 
ku dniach odwołano, Bezrobocie iw całej Czecho 
słowacyi coraz bardziej wzmaga się, Ze Słowa- 
czyzny nadeszły wiadomości, że w przemyśla 
tkackim pracują 24 godzin w tygodniu, w prze- 
myśle metalowym 3 lub 4 dni w tygodniu. Cały 
szereg fabryk metalurgiaoznych wstrzymuje pra- 
ce. Jako przyczyny podają: wysokie koszta pro- 
dukcyi, wysoką taryfę kolsjową, różne formy 
mdzierstw podatkowych, a głównie brak ryn- 
ków zbytu, Z cukrem nie udaje się Czechom zu- 
pełnie, Wysłany czeski cukier do Włoch w 
Tryeście kosztuje 475 lirów za 100 kg wobec 
konkuredcyi cukru z Jawy bo 350 lirow, I ra- 
miast do Włoch muszą ten cukier zbywać ta 
miepewne losy w Dadmacyi, Grecyj i Albanii. 

St, © 


Przegląd społeczny 


Umowa cennikowa piekarzy w Oświęcimiu za- 
wartą zostaja między Związkiem zawodowym 
robotników przemysłu spożywczego a praco- 
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dawcami w dniu 1 kwietnia przy współudziale 
tow. dra Bałandy. Na podstawie umowy robo- 
tnicy uzyskali 100°/ podwyżki płacy. Jedynie 
majster Peisach Schmeidler łamie powyższą 
umowę i swoim robotnikom wypowiedział pracę. 
Wzywa się robotników piekarskich, by do Oświę- 
cimia nie przyjeżdżali i u Peisacha Schmeidlera 
pracy nie przyjmowali aż do odwołania. 


Listy z kraju 


Jasło, 18 kwietnia. 
Nadużycia starościńskich kasyków. — Nierów" 
na miara Prokurałary w Jaśle, 

Do jakiego rozwydrzemia wszelakiej lichwy i 
nadużyć władzy urzędniczej dochodzi pod opie- 
kuńczymi skrzydłami tutejszego starostwa, któ- 
rego członkowie zamiast stać ńa straży ustawi 
chroniących btudność powiatu a w szczególnor 
ści miejską przed wszelaką lichwą 1 paskar- 
stwiem, jakoteż wszelakiego rodzaju naduży- 
ciami, — sami się tego w dużej mierze dopusz- 
czają. Na dowód miech posłużą na razie nastę- 
pujące fakta, które pokrótce podajemy pod sąd 
całego społeczeństwa, nadmieniając, że sprawy 
te oddame zostały do prokuratury przy sądzie 
okręg. w Jaśle. Powiadamy na razie, gdyż mo- 
wu posiadamy świeże fakta nowych, nadużyć, 
które w niedługim czasie nia omieszkamy do- 
łączyć do tego brzydkiego bukietu, 

Benjamin Kramer, kupiec, benjamioek tut. 
starostwa, zakupił z końcem grudnia 1920 r. 
od „Spółki handlowo-przemysłowej" „Łusk” we 
we Lwawie 2.500 kg pszenicy po 38 mp. za ikg, 
5.000 kg żyta po 33 Mp, i 5.000 kg jęczmienia po 
26 mk. i zboże to przywieziono pod osobistym 
dozorem H. Schwimmera w Jaśle pod adresem 
tut, starostwa. Kramer odebrawszy owo zboże w 
Jaśle odsprzedał tutejszym kupcom i kovpera- 
tywom, jako przydział aprowizacyjny tut. sta- 
rostwa po cenie pszenicy za kg 54 mk, żyto po 
48 mk. jęczmień po 34 mk, Oprócz tego pewmą 
część tego zboża Bpuzedał pokątnie po niewia- 
domej cenie, a w jego magazynie pozostało je- 
szcze około 2.300 kg zboża. Kiedy poszkodowani 
kupcy i kooperatywy dowiedziawszy się o ma- 
chinacyach Kramera, zażądali interwencyi sta- 
rostwa, wówczas policya śledcza zbadala fakty- 
czmy stan zakupu i sprzedaży dokładmie i po 
przedłoże iu rachunków p. komisarzowi staro- 
stwa Balickiemu, okazało się, że nie licząc weca- 
le pozostałego zboża, jakoteż tego, co sprzedał 
pokątnie i po doliczeniu kosztów przewozu i 
konmoju, zarobił Kramer na czysto 72.000 mk. 
Nadmieniamy, że kiedy tut, ekspozytura poli- 
cyi śledczej zażądała od komisyi aprowizacyj- 
nej odpisu rachunków Kramera, to p. kom, Ba- 
licki odmówił tejże stanowczo, broniąc otwarcie 
Kramera, zamiast statąć w obronie pokrzyw- 
dzonych konsumentów. A teraz drugi kwiatek. 
Niejaki Jan Dydyński były ekonom i dzierżaw- 
ca, obecnie jako referent rolniczy tut, starostwa 
któremu przydzielono rozdział zboża ma zasiew, 
oraz rozdział gruntów stojących odłogiem nt 
obszarach dworskich między małorolnych, oraz 
sprzedaż w drodze licytacyi koni wojskowych 
rolnikom, tak załatwiał urzedowo te sprawy, że 


zbędną zdeptał z pogandą, śmiejąc się, y mó- 
wiąc nad niem skrzypiącym głosem: „kamie- 
niem byłoś złe serce y kamieniem tysiąc lat po- 
zostaniesz, wszalako żywym, y czującym ból ka- 
mieniem. A gdy cię będzie przechodzien rozbi- 
jać, rąbać, na proch mleć, ty wszystko to czuć 
będziesz, do jęku ni skargi nie zdołie, W pro- 
chu będziesz cierpieć — serce pysznego, ka- 
mienne okrutne serce. Iżeś chleb, nędznym od- 
bierało, bydziesz lat tysiąc od głodu konać. Żeś 
mędznym marznąć na mrozie dawało, samo ty- 
siąc lat marznąć będziesz. Będziesz kamieniem 
w ogmisku y płonąć będziesz; będziesz kamie- 
miem w bruku ulicznym y tłum przechodniów 
deptać cię będzie; budziesz kamieniem w funda- 
meiucie kościoła y ciężar całego gmachu gnieść 
cię będzie. Wszystkie bole, męki y tnwogi po- 
znasz — serce pysznego, kamienne, okrutne ser- 
cel“ 

Imćpamna Magdalena spojrzała ma głowę 
y obaczyłaa iż oczy jej rozwarte szeroko, Pod- 
niosła ją z ziemi, otarła z krwie sniegiem y 
siadłszy na swego Siwka uwiozła z sobą, 

Koń y pies pana Hlalewica zostały przy jego 
zewłoku. Pies wył cicho, a gniady koń pozierał 
na martwe ciało oczami pełnymi smutku. Zda- 
wali się dzierzyć straż przy swym panu, a pa- 
dający snieg okrywał y cialo y obu wiernych 
strażników białym całunem śmierci, 


32, Rożdział, w którym mowa o tem, jako pa” 
ojciec, pani matka, młodszy brał y Siostra swo- 
go Syna y brała bez skutku szukają 


Śpiewając y na rogu grając jechała imćpan- 
na Magdalena. A serce jej było pełne uciechy 
przy myśli, iże pomścła Ażmę Maryę, piętnaście 
panien bez zmazy y Toona Mruka. W jednej re- 
ce dzierżyła święty miecz Rolandowy, w drugiej 
głowę pana Halewinową. pod połą płaszcza. 
prac chyżo, bowiem spieszie mu było do 
stajni, 

W połowie drogi obaczyła panna starca, zbli- 
żającego się k'niej na wronym koniu. Stary 
człek rzekł do niej: 

„Śliczna panno, zali nie widzieliście mego sy- 
na Halewina?" 

„Ostawiłam waszego syke Halewina w do- 
brym stanie y na zabawie na Śnieru z szesnastu 
pannamj bez zmagy“. ; 

Stary azłek pojechał spiesznie dalej. 

Y znów po jakimś czasie spotkała jadącę na 
śnieżno-białym koniu młodą y wesołą dziewkę, 

„Śliczna panio, zali nie widzieliście mego 
brata Halewina?" 

„Pojeżdżajcie mościa panno na Pole tracenia; 
tam obaczycie waszego ratą w kompauwii Sze- 
Snastu panien bez zmazy”. 


(Dokończenie nastapi), 


REE 
sam bezpośrednio i za pośrednictwem W 
rodząwy pobierał podarunki W 7 
staci jaj, masła i t. p. od im 
śniaków, któnzy znosili bądz 00 „jąc D ia 
ryi, bądź do jego mieszkania, Ma tylko © 
wy przychylnie załatwiać i tako" goki 
sposób żałatwiał. Fakta powyższć aterea 
podaniem składanych ofiar PRZE rę o 
nych, zbadane przez tut. ekspozi zonie je 
ślediczej, z podaniem nazwisk 1 t A Jaś, l 
do prokuratury przy sądzie oK. z ady „aj 
dnak do dziś nie można się doi 9% 
prokuratura zajęła się należycie gł gr 
w interesie całej ludności powde S 
gólności jej biednych konsumeni puig 5 a 
dziej, że osobniki wchodzące W" rągz jeb ce 
nadto mami ze swych postępkóW m pańo 
wiądają „ręka rękę myje”, to te wie”... 
są pewni siebie, Naprzykład Kram KO ga 
tnie jeszcze za czasów austryack g WO Pęk 
ralny rozdzielca nafty i mąki de psit 
tutejszej ludności, zrobiwszy kolo 
przy pomocy starościńskich opieke 
dzy mas konsumentów tut, powi” śą a 
należy, że tacy ludzie chodzą WOM *qgzy! 
robiąc złote interesa i śmieją 51% M nie a 
jei © 


go, pewni, że mają poparcie 28 s 


rych osobistości tut. Starostwa, ew 
niejedno na sumieniu o ozem W* ai 
pnej korespondencyi opiszemy. pit śe 


Ale za to ludzi ciężko pracuję wą s 
na lichy kęs 'chleba, a których jeś molt gy 
zrządzeniem losu znaleźli się BR iyo ia 
walce o poprawę bytu mas robo? proinn 
ma się łygodniami w areszcie jek oka (eb 
co niedawno miało miejsce w J aśle na SB 
doszłego strejku kolejowego, gdzie, giei 
głupich tylko i nieuzasadnionych 
dnego z naczelników kolejowych higy jo 
który jako wielki „patryota” i go oga pi 
zagrożonej Ojczyzy, sam rožnem ionn gi. 
był wygodną egzystencyę — 47 PC 


ciu kolejarzy, których dzięki ia oi < 
posła Misiołka sąd krakowski u 2 


Przegląd gospodar” A 
cz po 

Niemcy nie dotrzymują wobójękieg” | 
zobowiązań z traktatu wê oko | 


U 
W myśl art. 266 traktatu wersalik ię jo, 
Polsce sprowadzać z Niemiec oë" se 
które przed wojną sprowadzała, De zysk 90 
nia i przez trzy lata wolne ód CG pale ggio 
rząd niemiacki rozporządzeniem 25 pemi g 
zabronił wywozu do Polski ma5£ iP sie 
wych i części maszyn z wyraźad” post fa 
nym zamiarem szkodzenia Polsc® pod 
w nasze ręce okólniki związku PIS purs% 021, 
bryk maszyn (siedziba w Charlo g jutek? 
Berlinem) z 18 grudnia 1920 i 2% gaje seck) 
w których kierownictwo związki zd pies" 
członkom do wiadomości, że T pra” hat 
względnie komisarz państwowy diś 
wozu i wywozu na zapytanie 0 pa pa! oy 
oświadczył, że jestto Środek p rawie ; gó” 
aby ją zmusić do układów w spe jacy 
likwidacyi majątku niemieckiego, rf gieh a 
luty itd. Tym zakazem wywozu 17 dza WP kie 
— jak okólniki przyznają — wyż u Śro” 
dzie swemu przemysłowi maszyn Gino 
szkody, ale zato zabija w Polsce Myj * 
chomienia przemysłu i — jak 050 „ggf? 
dzają — cel ten już osiągnął, —, j Bob gie 
Dalej podaje okólnik, że niemieggi wyga 
dla spraw przywozu i wywozu 28" 406 M je 
osobiste udzieianie pozwoleń na aal go 
swego uznania. Otóż okólniki 
komisarz ani razu z tego swego P ;glko | pol 
bił użytku, a OAR to “robil Ha ód gb 
celu, aby przez pozwolenie na W. d 


ski towarów luksusowych rujnowê amd 
ską. ' al 47 
Przeciw temu postępowaniu, |; go” grogi 


z traktatem wersalskim, rząd polsżwoją | Ne 
żalenie do Rady ambasadorów. j 
powinien nasz rząd zastosować W? gole 
miec represye gospodarcze, a nal by 
jeżeli wogóle uwolni nas od potrżć „ze 
z Niemiec przez utworzenie własne 
maszynowego. 
: H 

„Ekonomista“. W ostatnich dniach Wyk, | 
w sprzedaży tom IV „Ekomisty » „ iÂ aa 
rok 1920. Tom ten, pokaźny obięt0% " gie? 
szereg prac, interesujących nietyih „ący? 
grono specyalistów, lecz i ogół int op 
skiej. Przedewszystkiem wstępna Poias , 
bierkiewicza p. t. „Walka o Górny * 


3 


RK 
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Patruje 

ną aaae zagadnienie śląskie. Opierając się 
Zresztą zę anavias statystycznych czerpanych 
Udawa ródeł niemieckich p. Fabierkiewicz 


adni 

ma, że Górny Sląsk pod względem geo- 
zeniu z Rzeczpospolitą. Następna 

Browad 

onego przez Zarząd Cywilny Ziem 

siedlania 

ia naszej Wy przyczynek do kwestyi położe- 

atupnietwa 

aym w Lublinie“ załączone wykresy 

czerpujący 

lodem Społecznych, panujących w tem 

n Czarnowski w obszernej kronice 

stosunków walutowych, wyja- 

rzyż i 

z naowskiego „Założenie Ekonomiki* i „Nau- 

wol w pracy p. Waściszakowskiego „E- 

W latac 

kaz ach 1917—1920, W najbliższym czasie u- 

Bagatela : 

Powie 


Sraficz 

2 Polską ad |. =Podarczym jest ściśle związany 
Żliwy w p ólączey jego rozwój jest jedynie mo- 
praca s 

karą GA 'udności na Litwie“ przez pp. Wa- 
Wartość danaa de Sztrema, ocenia krytycznie 
p ych spisu ludności na Litwie, prze- 

Schodni 

tych Eri w grudniu 1919 r. załączona znacz- 
epin mapa kolorowa ilustruje roz- 

skich, Cieka ności polskiej na ziemiach litew- 
klasy "GB : , 

Wi m y pracującej w czasie wojny sta- 
łożenie chyg afia ks. Gielniewskiego p. t. „Po- 
uAoniekcy w przemyśle bieliźnianym 

aoczni 

X. yciął? zebrany materyał. Dr. Lubaczewski 

Sospodarczem Jugosławii“, daje wy- 

Częściowa SE stosunków ekonomicznych, 

aństwie, Bogaty materyał przynoszą 

d ki opracowane przy współudziale 

Czego, Pa znawców naszego życia gospodar- 

te €j. omawia stan przemysłu polskiego, 

Q,50 poszczególnych gałęzi, Następnie 

onice finansowej podaje cało- 
niaj 

woj sj Zarazem Przyczyny ich anormalnego roz- 

jemy Z tej rozbiorów i sprawozdań znajdu- 

K gółowy rozbiór krytyczny prac prof. 
o 

dzy zu i kredycie", oraz dyskusyę mię- 

Fawio ujakiem a p. Waściszakowskim 
Zawąrtyci, oceny materyałów statystycznych, 

ucy; A 
a zako produkcyi rolnej w Królestwie Poiskim*. 
Onomiezn wą 2 załączono bibliografię dzieł e- 

mych, wydanych w języku polskim 
„dżę gi 
święcor? tom I „Ekonomisty* za rok 1921, po- 
~ Y w całości zagadnieniu śląskiemu. 
„Panna Maliczewska*, sztuka w 3 ak- 

R tąch Gabryeli Zapolskiej. 
nó zekomo 

W melog 
trzymanaj ("mułowaniem klasowych żądań u- 
PYBcy o poprawy warunków ich pracy 

ra- niegdyś wystawiony w teatrze im. Sło- 
agatejj  yZnowiony został obecnie na scenie 
Popisowycj anna Maliczewska* to jedna z ról 
Jak w “Kii p. Werniczówny, która tu podobnie 
»SIki" i „Aszantce”, święci prawaziwy 
rawie wszystkie role doskonale obsa- 
trzeba w SE grane. Zwłaszcza podkreślić 
yborną grę p. Czajkowskiej, która z ca- 
ką Sina W ucharakteryzowała się na brzyd= 
potrzebne panny Maliczewskiej. Natomiast nie- 
rze zd: „ SCzyła się p. Modzelewska w do- 
lwowskim a Zagranej roli Zelaznej dyalektem 
tałszować:: którego „nie zna i który straszliwie 
i to najzupeiniej zbędne w Krako- 
p as męskich odznaczyli się pp. Ziem- 
ma oieński i Orzechowski. 
widac ogól kostyumowy był dość dziw- 
Czapki urzędowe austryackie. do nie- 


Powszechne, znikły tak zupełnie, źe 


lwow z 
Ski À ; 
Wać we a ior sądowy musiał funkcyono- 


cuskiej czapce wojskowej. E. H. 
ZEE 
d gz a 
Ź sali sądowej 


Proc Kraków, 23 kwietnia. 
im es © usiłowane morderstwo 
sądu k ać przed trybunałem przysięgłych krak. 
Przeciw „BO „Fozpoczęła się dwudniowa rozprawa 
; "Wojciechowi Przybyłce, oskarżonemu oto, 


e w jesieni 
Jakóba Steenen 


biński, 


ny; 
dawn 


20 r. we Frychwałdzie, usiłował 
Osobie Walen; ego nakłonić do morderstwa na 
Czasie Prz niego Kołacza, a nadto, że w tymże 
10.000 mę ko skradł różne rzeczy wartości 


Osk 
Sci Woi Ka Przybyłko korzystając z nieobecno- 
Wał w awk” który przez dłuższy czas pozosta- 
GBzki, z oli rosyjskiej zalecał się do żony Fran- 
že maż jej kę miał się zamiar żenić licząc na to, 

J nie wróci, Dlatego, gdy Kołacz do do- 


mu Powró 
racit, oskarżony Przybyłko powział do 


Za 


niego głęboką nienawiść i postanowił go zamor- 
dować. Nie mając jednak odwagi sam dokonać 
mordu na Kołaczu, postanowił pozyskać dla swych 
cełów Jakóba Strenczego, o którym wiedział, że 
ten w roku 1915 pozbawił życia ojca Walentego 
Kołacza š. p. Antoniego, za co skazany został na 
karę 5-letniego więzienia. Na oświadczenie Stren- 
czego, że morderstwa się nie dopuści bo by go 
rozstrzelano, uspokajał go oskarżony, mówiąc mu, 
żeby się nie bał, gdyż on ma za sobą wszystkich 
sędziów i adwokatów, oraz i pieniędzy ma do 
cholery*. W dalszym ciągu dodał, że da mu ka- 
rabin, który ma u siebie, przy czem radził mu, 
by zastrzelił Kołacza z ukrycia z lasu wtedy, gdy 
Kołacz będzie zajęty pracą w połu, a po czynie 
zaś by zaraz przyszędł do niego do Krzeszowie 
gdzie postara się o świadków, kłórzy stwierdzą 
jego alibi. 

Jakkolwiek w jakiś czas Walenty Kołacz isto- 
tnie został postrzelony w poiu podczas pracy, to 
jednak śledztwo sądowe nie dostarczyło dowodów 
na to, że uczynił to Jakób Strenczy, którego alibi 
zostało stwierdzone; natomiast brat Strenczego 
dostarczył dowodów, że sprawcą usiłowanego mor- 
derstwa był Przybyłko. 

W śledztwie jak i podczas rozprawy oskarżony 
Przybyłko do winy się nie przyznał. Wyrok za- 
padnie dzisiaj. 


KRONIKA 


Kraków, 23 kwietnia. 


Odczyt. We włorek 26 b. m. odbędzie się 
w „Zjednoczeniu ogólno-<zawodowem inteligen- 
cyi pracująćej* (ul. Dunajewskiego 5, II p.) ode 
czyt red. E. Haeckera p. t. „Mickiewicz jako 
socyalista*. Początek o godz. 7 wieczór. Wstęp 
wolny dla członków i wprowadzonych przez 
nich gości. Przed odczytem skarbniczka przyj- 
mować będzie wkłądki i zgłoszenia nowych 
członków, jakoteż wydawać karty legitymacyjne. 
Zarząd „Zjednoczenia* prosi o liczne i pun- 
ktualne przybycie, tudzież o współpracę człon- 
ków w kierunku wzmożenia szeregów organi- 
zacyi. 

Informacye dla żołnierzy i inwalidów o nadaniu 
ziemi. Krakowski referat osadn. żołn. konstatuje 
przy większej części podań o nadaniu ziemi 
w myśl ustawy z 17 grudnia 1920, wpływają- 
cych do wymienionego referatu w drodze służbo- 
wej przez starostwa następujące braki i niedo- 
kładności: 1) daty urodzenia petenta, 2) dokła* 
dnego stanu majątkowego petenta, stosunki ro- 
dzinne, 3) numeru formacyi, przy jakiej służył 
w W. P. lub w formacyi ochotniczej, 4) stwier- 
dzenia przez odnośny urząd gminny lub kom- 
petentną władzę podanych dat, tyczących stanu 
majątkowegó i opinii co do kwalifikacyi rolni- 
czych petenta, 5) pełenci proszą o bezpłatne 
nadanie ziemi w powiatach położonych we- 
wnątrz kraju, gdy łymczasem ustawa z 17 gru- 
dnia 1920 przewiduje jedynie nadanie w 22 po- 
wiatach na kresach wschodnich, 6) podania 
iuwalidów są mylnie kierowane do tutejszego 
referatu zamiast do przynal. Okr. Gen. Eks. $. 
O. M. S. Wojsk. Ref. O. Z. Magistraj zwraca 
uwagę na powyższe usterki i wyjaśnia, że bliż- 
szych wskazówek udzieli oficer ewidencyjny. 

Odczyt na temat: Sztuka człowieka przedhisto- 
rycznego (Hiszpania i Francya)* wygłosi p. Eu- 
geniusz Frankowski w sobotę 23 bm. o godzinie 
7 wieczorem w sali wykładowej miejskiego Mu- 
zeum przemysłowego, Smoleńsk L. 9/l p. 

Zbiórka uliczna, Magistrat zezwolił stowarzy- 
szeniu ku kształceniu robotników i handlowców 
żydowskich „Młodość* w Krakowie na urządze- 
nie zbiórki ulicznej w Dz. VII i VIII w dniu 25 
kwietnia. 

Z teatru Bagatela, Niezrównana „Panna Mali- 
czowska' Zapolskiej, która wznowiona na sue 
mie „Bagateli" tak wielki odniosła sukces, pow- 
tórzons będzie dziś wieczorem, a następmje w 
poniedziałek, W niedzielę popołudniu i wie- 
<czorem żaśmiewać się wszyscy będą na zaba- 
wanych „Niespodziankach rozwodowych* Bisso- 
na. 


Zapowiedziany na dzisiaj seans telepatyczny 


dra Radwana rozpocziie się wi „Bagateli* o g. 
11-tej w nocy, Współdziałać w wieczorze będzie 
p. Sabiro oryentalne medyum, córka Mustafy, 
Effendi'ego. Pozostałe mieliezne jeszcze bilety 
nabywać można przy kasie teatru. 

Z teatru Nowości. „Błękitny mazur”. najzna- 
komitsza operetka sezonu o przepięknej muzy- 
ce Fr. Lchara ukaże się po raz pierwszy w 
Krakowie w teatrze Nowości we wtorek 26 hm. 


We Wiedniu osiągnęła operetka ta przeszło 500 
przedstawień z rzędu j ciągle jeszcze grama 
jest przy wyśprzedamej sali. Do operetki tej 
sprawiła dyrekcya newe dekoracye i kostyu: 
my, nie szczędzac kosatów, aby tylko uświetnić 
premierę. Bilety sprzedaje kasa zamawiań Ru- 
dnickiego linia A—B. W niedzielę popotudniu i 
wieczór „Iajeminicza damea", ciesząca się nie“ 
słabnącem powodizeniem. 

Stanisław Gruszczyński, tenor o światowej sła- 
wie, przybył do Krakowa z Warszawy, gdzie 
na zaproszenie tamtejszej opery wystąpił przed 
dwoma dniami po dłuższej nieobecności w „Car= 
men“, wywołując swoim śpiewem ogóiny Za- 
chwyt. Krakowski koncert odbędzie się w nie: 
dzielę 24 b. m. w sali „Sokola“, 

Wielki wieczór humoru i śmiechu ze współudzia- 
łem Żelskiej, Kolmanki, Minowicza, Kadena i Ka- 
licińskiego odbędzie się w niedzielę 24 kwietnia 
w sali kinoteatru „Warszawa“, Stradom 15, 
o godz. 10 wieczór. Pozostałe bilety przez cały 
dzień do nabycia przy kasie. - 

Towarzystwo Mazyczte odbędzie nadzwycząj 
ne walne zgrotaądzonie członków w Sali Pa- 
łacu Spiskiego II p. dziś, w subotę o godzinie 6 
po południu. 

Polski związek muzyczvo-pedagogiczny od» 
będzie walne zgromadzenie czonków w nies 
dzielę 24 bm, o godz. 4 po poiudniu w sali Towar 
<zystwaą muzycznego w Pałacu Spiskim II. p. 

Włamania i kradzieże. Wczoraj aresztowano 
30 letniego Szczepana Gruszkę z Wołowie, który 
miał się dopuścić w nocy z 18 na 19 bm. wła* 
mania i kradzieży w mieszkaniu gospodarzą 
Jana Bila w Kryspinowie. Bilowi skradziono 
gotówkę oraz inne przedmioty łącznej wartości 
100 tysięcy Mk. 

Wyprawa małżeńska po skórę. Aresztowana 
30-letnią Agnieszkę Bałach, którą przytrzymano 
w handlu skór Piotra Czubryta przy ul. Marka 
w chwili, gdy usiłowała ze skradzioną skórą 
boksową wartości 1620 Mk ułotnić się ze sklepu. 
Pomocnhym jej był w tej akcyi mąż jej, który 
jednak zbiegł. > 

Kradzież 300.000 Mk. W dniu 21 bm. w go- 
dzinach popołudniowych, niewyśledzony sprawcą 
włamał się do mieszkania Maryi Finker w Ludwi« 
nowie przy ul. Walgierza. gdzie skradł 300 ty- 
sięcy Mk gotówką, oraz złoty zegarek, futro 
i bieliznę wartości 50.000 Mk. 

Wyrgozał swego szefa. Onegdaj aresztowano 22 
letniego Maurycego Lebwohla z Krakowa, który 
będąc zajętym w charakterze subjekta w sklepia 
powrożniczym Hirscha Finkelsteina przy ul. Wie- 
łopole 22, podejmował do swej kieszeni na rachu= 
nek pracodawcy od różnych dłużników wierzytel- 
ności na łączną sumę 80 tysięcy marek. 

Pod zarzutem sprzeniewierzenia większych sum 
na szkodę naczelnego nadzwyczajnego komisaryatu, 
dla spraw walki z epidemiami w Krakowie are- 
sztowano Władysława Vamosa z Węgier, który 
zajęty był w wspomnianym komisaryacie. Przy 
rewizyi w mieszkaniu aresztowanego znaleziono, 
wiele skradzionego materyału biurowego oraz 4 
pary obuwia gumowego. i 

Niepotrzebny alarm pożarny. Wczoraj o godzę 
5 popoł. zjawiła się nagle przed domem drukarni 
Ludowej przy ul. Dunajewskiego 5 straż pożarna, 
celem stłumienia pożaru, którego wcale nie było. 
Jak się okazkło, podczas rozrabiania farby w pi- 
wnicach drukarni, ktoś z pracujących wrzucił do 
pieca papiery zatłuszczone farbą co było powodem 
wybuchu dymu, który począł oknami piwnicy wy- 
dobywać się na podwórze domu od ul. Garbar- 
skiej, skąd któryś z domowników, nie stwierdziw- 
szy, czy istotnie wybuchł pożar zaaiarmował straż 
pożarną. > 

=Q00— 

Omyłki drukhrskie. W numerze wczorajszym 
w artykule: „W sprawie dni-wolnych w sz«ole“ 
złożono na str. 4 u góry zamiąst Fichte — Fi- 
ckie, W artykułe „Pod zielonym sztandarem“ 
winno być (w myśl wywodu autora, że marka 
równa się przedwojennemu halerzowi): „Jedna” 
kowoż dziś płaci się robotnikom po dworach 
i na plebaniach — oczywiście prócz wikiu — 
co najwyżej 20 Mk, czyli 20 (balerzy)*... a mis 
200 Mk, jak biednie złożono. 

*000—= 


Z POLSKI 


Nasyłanie agentów policyjnych da Zygroma- 
dzenia zawodowa. Z Tarnowa piszą nam; W o- 
stałnich czasach zauważono na poufnych ze- 
brariach, jakie miejscowe organizącye zawodor 
we urządzają, poufnych agentów policyjnych. 
Na jednem a zebrań wyprosił tow. Skwirug 
agenta policyjnego. To stało się powodem do- 


chodzeń sądowych i oskarżenia tow. Skwirute 


Depesze Cziczerina i Sapiehy 


przekroczenie ustawy o zgromadzeniach, o ©- 

razę czci i agenta będącego w urzędowaniu Í 

udaremnienie czynności urzędowej. Na roz- 

rawie tłumaczył się oskarżony, że on wcale 
je urządzał zgromadzenia, a obrońca jego tow. 
jr Simche podniósł, że tak w myśl ustawy 
akoteż w myśl instrukcyi dla delegatów zgro- 
madzeniowych z r. 18699, może władza polity- 
czna wysłać na zgromadzenie stowarzyszeniowe 
kcmisarza, a na zgomadzenie podipadające pod 
ustawę o zgromadzeniach kilku komisarzy, 
czyli że w kwestyach zgromadzeniowyen może 
władzę polityczną zastępować wyłącznie urzę- 
dnik a nie agent, który na ustawach, a w szcze- 
gólności ustawy o stowarzyszemiach i zgroma- 
dzemiach rozumieć się nie może. Skoro tedy 
agent policyjny z okazyi odbywania zgromadze- 
nia nie pełni żadnych funkcyj urzędowych, 
przeto też wówczas nie można było na mim po- 
pełnić obrazy czci, a tem mniej udaremnienta 
czynności urzędowej. Celem zasis=*-«ią opinii 
ze starostwa, czy starostwo delegowało aremta 
na zgromadzenie i czy agent wosóle może za” 
stępować władzę: polityczną na zgromadze- 
niach. rozprawa została odroczoną. Bądz co 
bądź charakterystycznem jest, na co czas swój 
obracają agenci policyjni, 

Zgon nestorki lekarek polskich. Onegiaj zmar- 
ła w Warszawie dr Teresa Ciszkiewicza va. — 
Urodzona w ziemi kowieńskiej w r. 1848, ngle- 
żała jako dziecko do oruarizacyi powstańczej 
na Litwie. Wysiedlona to Fermu, kończyła tam 
gimnazyum. Mudycynę studyowała w Bernie 
Śzwajcarskim, gdzie rozpoczęła praktykę lekar- 
ską, którą kontynuowała w Dreznie, skąd -— po 
rostryfikacyi dyplomu w Petersburgu — prze- 
siedliła się do Warszawy. , 

Dr Ciszkiewiczowa, przełamawszy pierwsza 
mur chiński. dzielący kobietę od studyów facho- 
wych, posunęła była u nas naprzód sprawę 
równouprawnienia kobiet. : i 

Milionowe oszustwo. Dla firm „Finkelstein 
i Fehl* i „Gutenberg i Sold* we Lwowie na- 
desz!o z Czechosłowacyi 5 wagonów żelaza war- 
łości 4 miliony marek. Podurzędnik kole owy, 
deklarant cłowy Wiśniewski Stan., wytarł na- 


zwiska adresatów 1 wpisał na ich miejsce J.. 


Trąbika, kierownika fabryki metsli na Lewan- 
dówce. Trąbik żelazo to zabrał i sprzedał je- 
dnemu z przemysłowców. Za to pośrednictwo 
otrzymali obydwaj 250.000 Mk. Władze Wwy- 
kryły to oszusiwo i aresztowały Wiśniewskiego 
i Trąbika. 
=- 0 0 3 — 
REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Stowackiego 

Sobota: „Brzydki Ferrante“ Lopeza, 

Niedziela popoi: „Don Juan“ Dittnera; -== wie- 
czorem: „Orlątko Rostanda“, 

Puiedziałek: „Hamlet“ Szekspira, 

Teatr „Bagatela* 

Sobota o '/28: „Panna Maliczewska”, o godz. 11: 
Seans dra Radwana. 

Niedziela popoiudniu i wieczorem: „Niespodzianki 
rozwodowe“. 

Poniedziałek: „Panna Maliczewska“, 

Teatrı powszechny 

Sobota: „Ciężkie czasy“. 

Niedziela, popołudniu: „Królowa przedmieścia"; 
wieczorem: „ciężkie czasy". 

Operetka w Nowościach 

Sobota: „Tajemnicza damą“. 

Niedziela po południu: „Tajemniaza dama”; 
wieczorem: „Tajemnicza dama“. 

Wykiady w Domu artystów (płac św. Ducha) 

w zarządzie kre owskiego Zwiazku literatów 

Początek o godz. 8 wieczór. 

Sobota: Karal H. Rostworowski: „Rozwój idei 
religijnej", cz. IV: Politeizm. © 

Niedziela: Józef Fiach: „W stulecie Napoleona“, 
cz. I: Wielkość Napoleona. 

Poniedziałek: Władysław Szymański: „Mickie- 
wicz w świetle Towianizinu”, 

Wtorek: Józef Flach: „W stulecia Napoleona", 
cz. Il: Legenda Napoleońska, 

Kołlenium wykładów naukowych (Rynek główny 
2 Linia A-—B L. 39%) 

Sobota: prof. dr Józ. Reiss: Programy koncer- 
towe, ich reforma i krytyka (z ilustr. muz). 
Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 

Baranieckieno: 

W sobotę, 23 bm.: Eugeniusz Frankowski: Sztu- 
ka czlowieka przedhistorycznego (Hiszpania i 
Francya). 

Zjednoczenie Inteligencyi pracującej 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski:go 5, II. piętro) 
Początek o godzinie ? wieczór 
Wtorek 26 kwietnia: Red. E, Haecker: „Mickie- 

wicz jako socyalista *, 


Zapewnienia przyjaźni i lojalności 


(PAT) Warszawa, 22 kwietnia, 

Minister spraw zagranicznych Sapieha otrzy- 
mał z okazyi ratyfikacyi traktatu ryskiego na- 
stępującą depeszę: 

Ks. Sapieha, minister spraw zagranicznych. 
Wobec dokonanej zgodnie z konstytucyą raty- 
fikacyi traktatu ryskiego w dn. 14 kwietnia br. 
rząd rosyjski wyraża rządowi polskiemu swoje 
życzenia, oraz przeświadczenie co do stopnio- 
wego i ciągłego rozwoju serdecznych i szczerych 
stosunków oraz szczerej i zazyłej przyjaźni mię- 
dzy dwoma narodami, porzucającymi ostatecznie 
i na zawsze wszelkie walki czasów minionych, 
puszczającymi te walki w niepamięć i niosący- 
mi sobie wzajemnie pomoc w pomnażaniu swo= 
ich sił wytwórczych. Oby. pokój i przyjaźń mię= 
dzy narodami Rosyi i Polski, oraz ich ścisła 


współpraca ekonomiczna sprzyjały ich dobroby 
towi i ich wolnemu i potężnemu roz WOI? r pgra 

Podpisano: komisarz ludowy do spraw 
nicznych Gziczerin. s 

Na depeszę tę odpowiedział minister 
zagranicznych następu ącym telegrame m: arii 
sarz ludowy do spraw zagranicznych O% tórel 
Moskwa. Dziękując Panu za depeszę, W go. 
Pan doniósł o ratytikacyi pokoju ryskie Rosy 
konanej zgodnie z konstytucyą prze” “io {ó 
rząd polski wyraża swoje przeświadczeć jal- 
traktat ten wysonany z całą dokładnością ipie 
nością przez obie układające się strony. "yo 
się podstawą przyjaznych stosunków między ną 
ma narodami, co prowadzić będzie drog pis” 
do ich dobrobytu. Podpisano: minister 
zagran. Sapieha. 


raw 


Ukraina ratyfikowała traktat z Polską 


(PAT). Warszawa, 22 kwietnia. 

Z powodu ratytikacyi traktatu przez Ukrainę 
ks. Sapieha otrzymał następującą depeszą: 

Pan minister spraw zagranicznych ks. Sa- 
pieha. Mam zaszczyt zawiadomić Pana. że Cen- 
tralny Komitet Wykonawszy sowietów Ukrainy 
na pełnem posieazeniu w dniu 17 b. m. ratyfi- 
kował traktat. Proszę o zakomunikowanie tego 
faktu rządowi polskiemu i złożeniu mu serde- 
cznych życzeń robotnikow i chłopów Ukrainy, 
którzy z radością witają ostateczne ustalenie po- 
koju i sąsiedzkich stosunkow między Ukrainą 
i Polską. Zastępca komisarza ludowego do spraw 


zagranicznych Kowalew. À ny% 
W odpowiedzi minister spraw zagranić? pol- 
Sapieha wysłał następującą depeszę: Rząd 
ski, przyjąwszy do wiadomości depeszę 23% ych 
komisarza ludowego do spraw zagranicy 
Kowalewa, zawiadamiającą 0 ratyfikacyi KW ko 
pokojowego przez Centralny Komitet U e 
nawczy sowietów Ukrafny, dziękuje za sjeni 
czne zyczenia i wyraża pewność, że ust 
się pokoju między Usrainą i Polską P c0 
sprzyjaio nawiązaniu przyjaznych stosunkón, y, 
zapewni dobrobyt obu sąsiadującym nar | 
Podpisany: Sapieha, 


Delegacya bolszewicka w Polsce 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 22 kwietnia. 
Jutro przyjeżdża do Warszawy delegacya bol- 
szewicka i zamieszka w hoteiu „Royal“. Dele- 
gacya będzie miaia do czynienia wyiąc nie z mi- 
nisterstwem spraw wojskowych I z komisaryatem 


Podpisanie umowy 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 22 kwietnia. 
Z Paryża donoszą: Wczoraj o godz. 4 po połu- 
dniu w obecnosci ambasadora Juliusza Cambona 
podpisał delegat polski p. Kazimierz O.szewski 
i delegat niemiecki von Curtius ukiad o tranzy- 
cie polsko-niamiecxim. Ukiad ten będzie wcno- 
dził w życie czesciowo w ten sposob, że część 
o tranzycach wojskowych wejdzie w życie za 


miesiąc, zaś trauzyta koleją, automobilami itd. ` 


za trzy miesiąca. Klauzule dotyczące poczt, tele- 


dla powrotu jeńców. .Agend konsularnych, W A 
gó nosci wydawania paszportów do Rosyh - 
gacya załatwiać nie będzie. Delegacya 2% ję 
też osozy jenców rosyjskich w towarzyśl” 
przedsiawicieia ministerstwa wojny. 


polsko-niemieckiej 


grafów i telefonów wejdą w życie 1 maja 1 ws” 
Do tego czasu zostanie ustanowione postęp" i 
nie dorywcze. Delegat po'ski oświadczył, że Cyd 
dorywcze będą wprowauzone pod na stępująć sg 
trzema warunkami: 1) że Niemcy oddadzą PO". 
354 lokomotyw, 2) że Niemcy cofną rozpo" y 
dzenie z 25 lipca 1920, wydane w czasie W% 
polsko bolszewickiej, kwalifiku' ące pewne wy, 
wary jako materyał wojenuy, 3) że Niemcy "x, 
konają artykuł 321 traktatu wersalskiego w spf" 
wie dostarczenia taboru ruchomego, 


Przed rozstrzygnięciem sprawy 
Górnego Sląska 


Anglia halega na przyspieszenie załatwienia 

(PAT) Berlin, 22 kwietnia 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" otrzymaia z Lon= 
dynu wiadomość, iż Lloyd George wystosował do 
angielskiego przedstawiciela w górnośiąskiej komi- 
gyi plebiscytowej pismo, w którem prosi o poda- 
nie przyczyn zwłoki decyzyi co go uSia!enia gra- 
nicy. Pismo wzywa pizedstawiciela anzielskiego, 
aby nalegał na natychmiastową oecvzyę i aby de- 
cyzyę tę o ile możności już w najciiższych trzech 
dniach zakomunikował do Londynu. W urzędo- 
wych kołach tłomaczą sobie to wezwanie angiel- 
skiego premiera tem, że wedle opinii gabinetu an- 
gielskiego kwestya, Górnego Sląska jest n.erozłą- 

cznie związana z okupacyą zagiębia Ruhry. 

; (PAT) Londyn, 22 uwietnia 
Lloyd George oświadczył w parlamencie, że zda- 
jąc sobie sprawę z konieczności najszybszego za- 


Międzynarodowa konferencyą hygieny 
publicznej 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*), Kierownik 
ministerstwa zorowia dr Choużko wyjechał do 
Paryża na międzynarodową konierencyę hygie- 
ny publicznej. W czasie jego nieobecności kie- 
rownietwo ministerstwa objai szef departameniu 
p. dr Chorzelski. 


łatwienia sprawy Górnego Sląska, uczyni wszysticj 
aby rozstrzygnięcie tej kwestyi nastąpiło w UR 
najbiiższych. 
Konferencya w Hythe będzie obradować nad sprawd 
górnośląską 
(PAT) Bytom, 22 kwietnia 

Według niemieckich depesz z Berlina i Londy? * 
na konferencyi w Hythe sprawa górnośląska bę 
dzie bardzo ważnym przedmiotem obrad. Rze% 
znawcy angielscy okieślą wartość gospodaro ak 
przemysłu górnośląskiego na 75 miliardów ma! 
w złocie. Według tendencyjnych wiadomości P9 
chodzących z tychże źródeł niemieckich, KoD*. 
rencya w Hythe ma rozstrzygnąć, czy górnoślą 
obwód przemysłowy będzie zarządzuny przez, 
misyę międzysojuszniczą, czy też Polska przyj 
na siebie część wojennych długów niemieckich. 


PT ZE 


Bezrobocie w Polsce 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Według d%" 
ayci państwowego urzędu pośrednictwa pracy 
na terenie 6 województw b. Krolestwa licz 
bezrobotnych wynosi 88.000. W porównaniu Zê 
stanem z 1 marca br. liczua bozrobotnych wzr%” 
sła o GUU0. l 

-Q000= 


„NAPRZSD* 


| _ Przygotowania do wystąpienia 
przeciw Niemcom 


Kd niemiec: 

P R prosi Hardinga o pośrednictwo — rząd amerykański uchyla się od pośrednictwa. 
Barlin ie się bezwarunkowo jego wyrekom Hughes dodaje, że obowiązkiem rządu niemie- 
redni (PA - Rząd Rzeszy wystosował za kiego jest podjąć natychmiast rokowania z pań- 

R rli Ctwem amerykańskiego przedstawiciela Stwami sprzymierzonymi i sformułować pro- 
tiy Zjeda a stępującą notę do prezydenta Sta- pozycye o charakterze konkretnym i praktycz. 
ima ; S€ZOnych : ` nym. 
` imo KE y 4 y 
| Btqęgo malejącego jeszcze formalnie stanu wo- Następstwa odmowy Ameryki 
| glu niemięgęj PISANI zaszczyt w imieniu Berlin. (PAT). Pod wpływem niepomyślnych 
tho zap ieg0 i w imieniu narodu niemie- prywatnych wiadomości z Ameryki, że Stany 


vi aono wać panu prezydentowi Sta- Zjednoczone zajmą wobec nowej noty niemie- 

| bgaa sat = «kk OR pośrednictwo ckiej stanowisko odmowne, powstała w kołach 
Ryt Miały z, yi 1 ustalił sumę, którą Nierzcy rządowych i parlamentarnych konsternacya. Pa- 
brzeg; Płaci mocarstwom koalicyjnyin. nuje przekonanie, że o ile wiadomości te się 


, es . 
iednał 2 proszą Niemcy prezydenta, aby sprawdzą, Fehbrenbach i Simons nie utrzymają 
„dnie śm „Aliantów na tego rodzaju po- się na swoich stanowiskach. Cichą radosć od- 
NL niemie jąc przytem uroczyście, czuwają z przesilenia monarchiści, którzy liczą 
kj ast z R bez ograniczeń i bəz zastrzeżeń pa to, że nadchodzi już dla nich bardzo dogodna 
mę, acié mocarstwom koalicyjnym tę chwila, aby wywołać powstanie celem opanowa- 
dnem z Prezydent Stanów Zjednoczonych po nia władzy przez żywioły monarchistyczne, 


4 nim adaniu uzna za słuszną. Zobowiązują 34 > 
| tozje nę CiSzem wyraźnie wypełnić jago wy- Spłata długu koalicyi przez Niemcy 
w Czy, jakkolwiek on będzie brzmiał, Paryż. (PAT). Według wiadomości z pewnego 


hg, WS 
| wstkich szczegółach, tak co do litery, źródła, Stany Zjednoczone zgodziły się, aby 
Rakonan ducha. Naród niemiecki, głęboko Niemcy objęły dług państw koalicyjnych u Sta- 
kawati, © uprawnieniu tej swej prośby, nów Zjednoczonych, jednakże pod warunkiem, 
towi wą „Szczerością przedkłada ją prezy- jeżeli mocarstwa koalicyjne dadzą swoją gwa- 
A sw = fg „o za pośredni-  rancyę. 
i : nstytucyjneg ju. ód nie- ; 
Ba Żywi nlepłowną oj da badz spal Płaana jest grofis 
taray SO prośba o decyzyę wedle prawa Berlin. (PAT). Londyński sprawozdawca „Vossi- 
Myj WOŚCI, w myśl głęnokiego życzenia sche Ztą.* donosi, że położenie jest groźne i po- 
i tich arodów cywilizowanych celem u- WAŹNe, gdyż niema wątpliwości, że alianci za- 
zay k as nieprzewidzianych skutków grożących mierzają na seryo wykonać swoje grożby. Do 
dą 5 EH Przymusowyen i celem doprowadze- tychczas Anglia pozytywnego planu własnego 
ah giokoju światowego. Podpisani: Fehren- niema. Rząd angielski pragnie szczerze, aby 
imons, Niemcy jeszcze w ostatniej chwili uczyniły 


Ameryk możliwe do przyjęcia lub choćby nadające się 
Szła. PAT. Rag ama kodoki 2 czo do dyskusyi propozycye, co do których sprzy- 
opozycyg niemieckie w sprawie pośredni- Miye ORE EE OEY SA Ko 


idez orki w kwestyi odszkodowania, o= 
Pa my”, Jednakże, że jeżeli Niemcy przedsta- Okupacya dalszych terenów niemieckich 
i dyskug Pozycye mogace służyć za podsiawę Gdańsk. (PAT). „Danżiger Neueste Nachrichten* 
ledt ż Yi, to rząd amerykański je zbada donoszą z Paryża: Sądzą tu, że nowa okupa- 
łą TWięcą | p z KOM w formie nadającej się cya obszarów niemieckich obejmie tylko obszar 
r lecie 1 pozwalającej na natychmiastowe Ruhr. Obszar ten obejmuje 76 kilometrow dłu- 
townie owań. Rząd amerykański wyraża gości i 29 kilometrów szerokości, a ludność jego 
zycze, nadzieję, że Niemcy sformułują pro- wynosi 4 miliony. Jest możliwe, że wojska fran- 
re pozwolą na podjęcie dyskusyi. cuskie posuną się ze Strassburga do Neu Breis- 


pa ABZyNgły 
Radon iza PAT), W odpowiedzi przesłanej sach, aby z tego punktu skuiecznie zagrozić 
= emieckiemu, Hughes oświadcza, że Bawaryi. 


„Tra ktat p 0 | S kg- rumu ń S$ k j gdzie zgromadziły się oddziały wojskowe załogi 


à poznańskiej. Po dekoracyi sztandaru i całego 
loy a. (Tel. wł. „Naprzodu“). Traktat han- szeregu oficorów i żoinierzy przez Naczelnika 
Aitzen. pai zostanie w najbliższym czasie państwa nastąpiła defilada wojsk. Entuzyazm 
kaho 4 Rumunia będzie dostarczać Polsce wzbudził 15 puik ułanów, który w pędzie prze- 
O arin |; 15 7 Wake 
. r. uda 

zęci i a się Naczelnik państwa do zamka, skąd piect 
W nominacyi Karachana do ratusza na Śniadanie. Z ratusza udał się 
Naczelnik państwa do Teatru Wielkiego aa 

posł em w Polsce przedstawienie. Po przedstawieniu udał się Na- 

tng awa, PZ" a . ..„ CZelnik państwa na zamek, gdzie udzielał au- 
ką sklewąkio tek aprzodu”*). Roc e dyencyi. O godzinie 8 wieczorem był Naczelnik 
alap täna ują przeciw kandydaturze państwa na przyjęciu urządzonem w „Bazarze“ 


sła sowieckiego w Polsce, gdyż icerski ifi 

Sp, OM E po s! €,gdyź przez korpus oficerski 15 p. ułanów. O godzinie 

GW Wa pisma Karachan jest tylko zuawcą 12 w nocy odjechał Naczelnik państwa do War- 

ię niema parici, zaś o stosunkach na zacho-  szawy. 
ią, 


Ligię ograniczeń w handlu sołą. Nowa wojna sowietów 


„ zawa, (" Par 
wie zh wł. „Naprzodu*). W krótkim Londyn. (PAT) Według „Timesa* Trocki miał 
| M, Eksp a niesione ograniczenia w handlu oświadczyć w mowie wygłoszonej w Moskwie, 
adem minisy a I sprzedaż soli zostanie pod żę armia czerwona jest gotowa do rozpoczęcia 
toz ać będzie > 5 ij mag i handlu, ce- ofenzywy na Wschodzie i zwrócenia się w naj- 
lenin się „ jaYIAĆ to ministerstwo w po- bliższym czasie przeciw Poisce w celach rewan- 
€ z ministerstwem skarbu. żu. Korespondent tego dziennika w depeszy 
z Helsingforsu stwierdza, że armia bolszewicka 


aczelnik państwa nie jest nawet w stanie stłumić ruchu rewołu- 


w P oznaniu cyjnego na Sybirze i Ukrainie. 
Po 
Reyap (PAT) Wezoraj o godzinie 10 rano Następstwa traktatu handlowego 


dy, był do f; i A 3 : s » 
Rask, pOWliali go miniotoro bylej ge on między Anglią a Rosją 


wyj N z komendant obozu warow- Moskwa. (PAT) Cziczeria wysiał do Krasina de- 
tę p oficerowie. adto zjawili się na dworcu peszę iskrową ż poleceniem zawiadomienia rządu 
Ponp misyj woj o CS władz cywil- angielskiego, że rząd sowietów z chwilą podpisa- 
ię à Prezydent mi ej francuskiej, generał Du- nia umowy handlowej uznał swój obowiązek do 
Naczej ii lasta Drwęski. Z dworca udał zaniechania propa andy i zawiau: nił swoich przed- 

państwa na pola Grunwaldzkie,  stawicieli za granicą, aby wstrzy mali wszelką dzia- 


wyć 


talność, któraby mogła być komentowaną jio 
zwrócona przeciw Anglii. 

Gdańsk. (PAT) Dzienniki tutejsze donoszą: Na 
podstawie układu zawactego z Wielką Brytanią 
postanowiła rada komisarzy ludowych rosyjskiej 
rzeczpospolitej sowieckiej otworzyć dla zagrani- 
cznych okrętów następujące porty: na morzu Bia- 
łem: Murmań i Archarzielsk, na morzu Czarnem: 
Odessę, Mikołajewsk, Seba*topol, Teodozyę i No 
worosyjsk, na morzu Azowskiem: Mariupol i O- 
strów, oraz na morzu Bałtyckiem: Kronsztadt. 

a 4 Rz Lal 
Stan strejku górników 
w Anglii 

Berlin. (PAT) Według wiadomości z Londynu 
przedłożyłi właściciele kopaiń robotnikom nowe 
propozycye. Stanowisko robotników jest podzie- 
lone. 

Londyn. (PAT) Według sprawozdań z okręgów 
węglowych górnicy uporczywie trwają przy swo- 
ich żądaniach dotyczących zorganizowania biura 
międzynarodowego dla sprawy płac zarobkowych 
oraz utworzenia kasy centralnej dla funduszu za- 
nasowego, za pomocą którego kopalnie bogate mo- 
głyby pomagać kopalniom biednym przy płaceniu 
robotnikom płac zarobkowych. 

Nauen. (PAT Radio) Federacya górników według 
ostatnich doniesień z Londynu odrzuciła ostate- 
czne warunki właścicieli kopalń. 


Klęski Greków 


Paryż. (PAT) Według doniesienia z Konstan- 
tynopola zmusili Turcy Greków mimo uporczy- 
wego oporu do opuszczenia Uszaku. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Dalszy ciąg posiedzenia Zarządu i Rady nadzor- 
ezej związku „Proletaryat* odbędzie się 23 bm. 
o 4 popoł. Dr Bobrowski. 

Zgromadzenie członków organizacyi robotników 
ciesielskich odbędzie się 23 bm. o godz. 4 pop. 
w sali Związku stow. rob. przy ul. Dunajewskiego 
5, H p. Na porządku dziennym: 1) Odczytanie 
protokołu z ostatniego zgromadzenia, 2) sprawoe.- 
zdanie zarządu, 3) sprawozdanie kasowe, 4) Wy: 
bór nowego zarządu, 5) sprawozdanie komisyi 
kontrolującej, 6) Wnioski i interpelacye. Kowal 
Walenty, sekr., Krzemiński Gustaw, przew. 

Publiczne zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 
24 kwietnia o godzinie 10 rano w domu robotni- 
czym w Podgórzu, plac Serkowskiego 11 z porzą- 
dkiem dziennym: 1) walka z reakcyą, 2) 1 Maja. 
Nie powinno żadnego z robotników zabraknąć. 

Baczność dozorcy domowi, rob, dzienni i Siu 
iba domowai W niedzielę 24 kwietnia o godz. 
2 popoi. odbędzie się zgromadzenie w sali Zwią- 
zku rob. przy ul. Dunajewskiego 5, II, p. Spra- 
wy ważne. O liczny udział uprasza Zarząd, 


- J 
PRYWATNA SZKOLA PRAWA 


Kraków, Straszewskiego 26, II p. 
(naprzeciw Uniwersytetu) 
A) rozpoczyna z dniom 1 maja normalny kurs przygotowawczy 
do egzaminu i rygorozum sąeowego na termin jesienny; 
B) z dniem 1 czerwca normalny kurs przygotowawczy do egza- 
minu i rygorozum politycznego na termin jąsienny; 


C) z dniem 15 maja sześciotygodniowy kurs repatytoryjny do 
pierwszego rocznego egzaminu prawniczego wedle nowego 
programu studyów na wydziale prawa. 


Nadszedł transport fabrycznie nowych oryg. amer. 


MASZYN DO PISANIA 


UNDERWOOD 


najnowszego typu. 
Do nabycia jedynie i wyłącznie u firmy 


IGNACY GROSS i Ska 
Kraków, Starowiślna 1. — Tel. 2190. 


jeneralna raprazentacya maszyn do pisania 
UNDERWOOD na cała Małopciską. 


Ruch kolejarski 
tabi KO ejars i 
Trzebinia. W ubiegłym roku w sierpniu, dele- 
gacya kolejarzy z Trzebini przedstawiła p. pre- 
zesowi Prachtiowj stosuuiki panujące na tut. sta 
cyi i wykazała, że w dużej mierze na pogorsze- 
nie stosunków wpływa: brak naczelnika stałego. 
P. prez. Prachtel przyznał siuszmość i puzyo- 
biecat rozpisać konkurs na 'aczelnika stacyi 
kolej. w Trzebini; jednakowoż konkursu nie roz 
pisano, a przydzielono na zastępstwo znanego 
IZLE okim warstwom kolejarzy z jego działal- 
ności, p. Porębskiego, którego gospodarkę 
przedstawiliśmy niebawem p. prezesowi i wy- 
kazaliśmy, że „praca“ p. Porębskiego nie wy- 
chodzi tak bardzo na korzyść kolejnictwa i skar 
bu państwa, bo używanie parowozu dla wła- 
smych przyjemności wobec braku lokomotyw 
nie wpływa na korzyść kolejsiictwa, Redukuje 
się personal od jazdy i przetrzymuje się wozy 
ł3adowne na stacyi po 10 dni, nie mogąc znowu 
skompietować nimi przejeżdżających pociągów 
z braku przydziele:iia rezerwowych hamul- 
czych, natomiast 5 urzędników niemających 
zatrudnienia nie wykazuje się do redukcyt. 
Postąpowamie p. Porębskiego z personalem nie 
moża uważać za taktowne, gdyż często iży 
służbę wobec podróżnych slowami, których się 
nie używa publiczmie. Byłych pracowników ko- 
lejowych, powracających z wojska, do pracy 
przyjąć nie chce, urlopów wypoczynkowych za 
ub. r, udzielił tylko po połowie, a w bieżącym 
roku nie chce udzielić żądającym całego uriopu 
wypoczynkowego, tylko udziela po kilka dni. 
Rozporządzelijie mimistenstwa kolei, dotyczące 
spraw zaległych ubrań jeszcze za rok 1918, żyw- 
mościewych kart wolnej jazdy, legitymacyj ja- 
zdy zniżkowej, zaliczak na ubrania, przeszere- 
gowania młodszych pracowników do wyższych 
stopni płac i t. p. — p. Porębskiego wcałe nie 


SA 
2 ukwaliikowanych maszynistów |v 


U do obsługi kolejki | 
wązkołorowej w Kongresów. | 
ce. Zgłoszenia pisemne z od- 
pisami świadertw i poleceń 
skierować należy do Kopalni į 
węgla „Teodor“, Zawiercie, 

ekrytka poczt. 50. 


W Poznaniu 
mam na sprzedaż 2 kamienice 
z wolnemi mieszkaniami. 


Objekt wspaniały. Do objęcia 

potrzeba około 4%, milionów 

Mk. Zgłoszenia pod „3257* do 

biura ogłoszeń „ Far“, Poznań. 
W. „Rycerska 8. 


[Muzyka kolejarzy | 


w Nowym Sąszu poszukuje 

1 kernecistą (Fligelhorn). 
Zgłoszenia listowne pod adr. 
Inżyniera Lazarowicza, War- 
„arty P. K. P. w Nowym 
Sassu. 


Piekna care 


BAN użycie 
o 'Kkremu Eros“ 
4 =" o F Y Główna sprzedaż: 
Ś da Laboratoryam kosmet. „Juno“ 
iakiery, Łodź, Zaohdnia 41. . 
wiśniowe, bronzowe, 
ocuwie dziecinne 


| w najelegantszych 13- 
| sonzch, jakotea z naj- 
| lepszego materyalu. 


kewościi " " 


Mimo, że wskutók wojny 
Towary znacznie podrożały, 


ignacy Gypres 
Szewska 13/14 


sprzeaaja towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 70u, 
na kamienie Mk 


męisk:e koszule dzien- 
me i nocne, Kalesony, 
soinierzę, manszety, 
krawatki, skarpatkiiwy- | 


roby gaianteryjne 
poleca 
w wielkim wyborze 
ga cenach bardzo przystępn. 
| firma 
i 


HUGÓ WEINMAN 


"rat i Starowiślna 6. 


" Stalowy damski 
M 1290. Budzik: Mik. 750. Har- 
monie Mk 2000, 3000, 4000. 
Dyamenty Mk. 360. Maszy nki 
do włosów Mk 500, 600. By. 
twy Mie 350. 
Wysyłka za zaliczką pocztową 
Gennik ilustrowany za przy- 
słaniam 10 Mk przekazem, 


j Kupuje srebro i złoto, 


OSEŁKI 


karborundowe do ostrzenia kos, noży itd. 
w skrzyniach po 250 sztuk 
oferuje Kółkom rolniczym, kosumom, kooperatywom 


dem iiandiowy F. Kastaiskii Sp. 


Bielsko (Sląsk Giesz.), ul. Józefa 33, 
TE ŻOR 


Redaktor naczeluy: Emij Haecker, 


a 


| ESE EZ: 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nazżód” w Kratowie. 


g osiągnąć można jedynie przez 


800, z port. cyter- 
blatem Mk 1400. 


— mace 


obchodzą ma czem cierpi niesłychanie personal. 
Przeszkodą zdaje się w obsadzeniu stacyi ua 
ozelnikiem jest to, że wdowę hezdzietną po 
zmarłym naczelniku Felińskim nie chcą usunąć 
i wolą placić dyety zastępoom naczelióka. Zwra 
camy uwgą czynników miarcdajnych, że taka 
gospodarka nie przynosi żadnej korzyści nasze- 
mu młodemu państwu, 


Z Nowsge Sącza. Zmuszeni historycznymi 
wypadkami do obywatelskiego traktowania 


podwładnego personalu różnego rodzaju pożeń- 
taty dyrekcyjni, dziś po ostatnich wypadkach 
na kolej nie przebierając w środkach, prześlar 
dują riższy personal kolejowy. Bes majmniej- 
szych skrupułów łamią wszełkie przepisy i v- 
stawy, bez żadnego dochodzenia i cienia powo- 
du wydała się ze służby pracowników zatru- 
dnionych po kilka a nawet kilkanascie lat na 
kolei. A gdy który z dotkniętych samewala dy- 
gnitarzy dyreskcyjnych uda się do p. Prachfła z 
zapytaniem o powód pozbawienia go chieba i 


skazania na głód jego rodziny, tenże przyjęw* 


szy ma siebie rolę. pogromcy kolejarzy odpe- 
wiada, że dotyczącego nie wydali letz zwolnił 
ze służby. Nie kijem go ale pałką. W rezużtacie 
pracownik pozbawiony: chleba. 

Niedawno ofiarą depresyj pali dwaj Kost- 
duktorzy. ojcowie licznych rodzin, o których 
nieposzlakowanmym wykonywaniu służby jak 
najlepsze świadectwo nie Sani czós! się wy* 
dać p. Witnik, naczelnik stawy, many powsze 
chnie ze swej nieżyczdiwości do tuiejszzzo per 
somału, Zapytujemy p. Jasińskiego czy jest 
ministrem w państwie rządzącym. się Eumstyty" 
cyjnie i ustawami, do respektuwauia ltórych 
jest obowięzany każdy obywatel waństwa, a 
przedewszysikiem urzędnik, czy też inoże mi- 
nister wraz z innymi dygnitarmomi różnych oğ- 
cieni jest zwolennikiem meatad bolszewickich i 
pragnie z: Polski uszynić Fosgę, gdze semowo- 
ła byle komisarza decyduje o życiu lub śmier- 
ci obywateli? Cheemy wierzyć, że sprawki 


|Podgórskie Rabotn, Stow, Spółdzialcze „Naprzód“, 
Kraków XA, Lwowska 2 


zwołuje na czwartek 5 maja 1921 o godz. S-iej popołudniu 
do sali „Domu i = R w Podgórna u, plac Sarkow- 
skiego I 


M. LWczajie hie Lponadzenie 


“złonków z następującym pórządkiete dziennym : 
1) Zagajenie i wybór przewoduieżącego Waln. Zgtowm 
2) Odczytanie protokółu z ostatniego Waln. Zgróta. 
3) Sprawozdanie Zarządu: a) z czynneści, b) Z bilansy 
rok 1920. 
4) Sprawczdanie Rady Nadzorczej i Komisyi Rewizyjnej. 
5) Wniosek Rady Nadzorczej o udzisienie abzolutoryuną. 
© Rozdział czystego zysku. 
7) Wybory: 1) czionków Zarządu. 2) tzłonków Rady 
Nadzorczej. 
$) Zmiana statutu. 
9) Wnioski i interselacye. 
Wuięski członków na Walne Zgromadzenie wają być 
doręczone Zarządowi na piśmie najdałej do dnia $ mają. 
Zgromadzenie odbędzie się punktualnie © godz. 3 pop. 
a w razie braku kompletu o godz. 4 pop. bez wagiędh na 
ilość obecnych. 
Za Radę Nadzorezę: ` 
Jamroz Stanisław. 
uk zas odkad 
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Jaworski Jan 
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różnych dyrekcyjnych kacyków. 
p. ministrowi i dlatego apeiujemy i 
poskromić rozwydrzone instynkta 
reierentów z krakowskiej REKE 


kierując ich energię da gorlis ah nie $ z 
mi 4 Fe ryś: 
przykładem. Oto rozponządaci ie znak go 
z dnia 5 sierpnia 1920 į drugie z m'a, 
1924 r. L. 99/0-I ex 1921 najtwyrażniel 1 a KO 
słrzeżeń oraz punktów sporcych f Ia wyp 
dukioróm s jednym egzaminem najs za Row 
cać 12 kategoryę płacy. tymozageit 

Sączu mimo kilkakrotnych urgan por 
dyrekcya wypłaca 18 kaiegoryę a Ta 
dząac w ien sposób dotyczących O E erii T 
marek w. miesięcznej płacy. R 
towne rozporządzenie pom 
cy odpawiednie ke aiiikkache 3 
ne przed 1 styczuia 192i r. jescze “odb © 
otrzymają stabilizacyę, tymczaseń ze 


ja, a dyrekcyi ami się śni wykonać zo 


dzenie ministeryaine. Meże mii ych 
jowe raczy pouczyć szefów dyrekcyjm nie po 
ieżytym wykonywaniu obowiązków t 

awoli na bagatelirowanie byle U"; yr 
ministeryainych rozporządzeń. Ponia%a io, $ U 
cya kolejowa w Krakowie wydała gra od sę 


na. audyentyę do p. Prachilą trzeba 3 
czelnika działu służbowego pisemne 
z podmiem sprawy w jakiej się EC: 
cyi, a udający się do ministepstwa BEE aż 
podobne pozwolemia z dyrekcyi, co 
utrudnienia pracownikom przedstaw? A 
peteninym władzom doznawanych KEINE po 
dania usunięcia tychże. Zawiadannia 6 
gów kolejarzy, by wszelkie nadużyć rych E 
swoich przełożofych da do Na 
Związkowych, które prócz tego, że do 
żyty z nich użytek. podawać je będę zażyć 
celem publieenego napiętnowania 
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któryby kapitałem przypuyszcząlnie 200.000 se $ | 
wał próbny motor według rysunku wypracowś” 
wynalazcę i sądownie legalizowanego. 
Motor ma być poruszany siłą wody Poi 7” 
RY przy pływu i odpływu morza, 2 pad 
dowa t j. woda w sławie i jeziorze. 
Przed przystąpieniem do budowy. motort 


konać dokładue pomiary techniczne Ea” 
morza. 


Moto: ten spowoduje zaoszczędzenie La 
maięj w połowie calego zapotrzebowania Ś po 
Zgłoszenia siderować należy: Sucha w sek 


PAROGWA FABRYKA MYDŁA. 
Br. M. i S. STOK, Warszawa 
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zieielowi legitymacyi Okręgowej 
cznych w Krakowie ur. 27. 
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Warszawa, Marszałkowska 132. 
Tal, 282-85, 282-89. Aurss tal. 
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Podróż do Ameryki na największych i najszybszych okrętach, = war wag 


Przejazd z Warszawy Ge Kanaciy: przez Antwerpię, Rotterdam lub Gdańsk E 
tylko 120 dol.; do New-Yorku, Bostonu lub Filadelfii tylko 140 dol. wraz z kosztami K 


| 
nowszych wymagań, z wszelkiemi wygodami:. wieikie, oddzielne pokoje, znakomite poży” 
telegraf bez drutu i t d. 


tanny i całkowitem utrzymaniem na statku i w porcie. 
Okręty odchodzą eo 3 dnl. Fodróż okrętu „OLYMPIC, mieszezącego 5200 osôb, trwa-tylko 4 i pół go 


, Z Antwerpii Olympie © 4 maja Celtic 11 carw 
Najbliższe | do Naw=Verhu | Celtie. _ 14 maja TES a maja Olympic 15 czerw 5 
odjazd 4 na okrętach: Adriatice 18 maja maja | Adriatic 22 czerw” 
jazdy: | do Kanady Vedie 28 kwietnia Megantic 4 
na okrętach: Megantic 7 maja | Canada 21 meja | Canada 18 erett 
FILIE otwarto w miastach: Brześć Litewski, Wilno, Lwów. Pal 
1. Białystok, Bielsk, Brody, Brześć Litewski, Chełm, Dubno, Kobryń, Kowel, Krze” 
Informacyi Gór: Pińsk, Prużany, Równo, wołkowysk, Włodzimierz Wołyński. 
udziela się Il. Baranowicze, Nowogródek, Slonim, Wilejka, Wilno, gal piast? 
| w miastach Polski: TA, Bielsko, Drohobycz, Jarosław, Kraków, Lwów, Nowy Sącz, Przemyśl, ać aii 


Stanisławów, Tarnów,  2PV Zbaraż; 
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